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Walka o nowego człowieka 


Doniosła rola pisarzy w kształtowaniu epoki socjalizmu 


Z przemówienia tow. ministra J. Bermana — wygłoszonego na konferencji literatów 


NYCZ 


Celem dzisiejszej dyskusji jest to, 
aby przyczyniła się: do przezwycię- 
żenia dysproporcji między natęże- 
niem, twórczości literackiej u nas, a 
natężeniem pracy i przeobrażeń w 
całym kraju. Wszyscy zdajemy so- 
bie sprawę, że dzisiaj ta rozpiętość 
jest duża, że : zarówno i 
twórczości-literackiej.jąk t. jej cha- 
rąkter, jej treść ideologiczna — nie 

. odpowiadają potrzebom społecznym. 
Wiemy też wszyscy. że niektóre u- 
twory poświęcone współczesności 
grzeszą schematyzmem, sztucznością 
koncepcji i sytuacji, niekiedy ja- 
skrawa nieznajomością życia. A: 

Co jest. dzisiaj najważniejszym 
ogniwem. co może stać się dźwignią 
w rozwoju naszej literatury? 

Wydaje się, że na to pytanie jest 
jedna tylko odpowiedź: pogłębienie 
świadomej coraz bardziej konsekwen 
tnej marksistowskiej postawy pisa- 
rza i zbliżenie pisarza do nowego 
życia. 

Co-ciąży na naszej twórczości jesz 
cze dziś? Nie przezwyciężyliśmy do 
tąd wszechwładzy żywiołowości w 
twórczości literackiej. Czy wystar- 
cza sama obserwacja , samo wchła- 
nianie życia, nasiąkanie żywiołowe 
„ścią wydarzeń społecznych? Rzecz 
jasna, byłoby nonsensem pomijanie 
procesów żywiołowych w twórczoś- 
ci Onesą bardzo cenne, ale one nie 
wystarczają, co więcej one często- 
kroć prowadzą na manowce, 

Wiemy z doświadczenia, wiemy 
ze studiów nad literaturą ostatnie 
10-1eci. że szczególnie atrakcyjna, 
szczególnie pociągająca jest tematy- 
ka dziwności życia, raczej margine= 
su życiowego niż głównego nurtu. 
Właśnie nie proletariat: był „prze- 
ważnie bahaterem, podmiotem twór 
czości literackiej. ale grupy społecz 
ne na pograniczu lumpenproletaria- 
tu. Jakże często pociąga pisarzy rą- 
czej patologia życia niż zdrowy je- 
go nart, jakże często daje się on pod 
niecić zapaszkiem zgniłego, odchodzą 


cego życia. 
Walka 
nowego ze starym 


A przecież nie chodzi o: bezna- 
miętną obserwację odwiecznego stru 
mienia życia. Chodzi o życie, które 
pulsuje w naszych rękach, w naszej 
krwi. Chodzi o życie, które się two 
rży na gruzach starych form spo- 
łecznych, na gruncie zasypanym je- 
szcze odłamkami starego życia. } 

Właśnie pisarze o zdecydowanej 
postawie wobec nowego życia potra 
tia rozeznać i trafnie uchwycić w 
qgłym kalejdoskopie zjawisk walkę 
nowego ze starym, kiełki nowego 
na gruzach starego, I potrafią wte- 
dy odczuć prawdziwy patos naszych 
czasów, potrafią zrozumieć wielką, 
często decydującą rolę awangardy, 
rolę partii kłasy robotniczej, rolę 
nowych, żywych ludzi, wyrastają- 
cych w tej walce, Właśnie oni po 
trafią zastosować w swojej twórczo 
ści realizm socjalistyczny. 

Żeby temu zadaniu podołać trze- 
ba, i to jest obowiązkiem pisarza, 
poznać prawa rządzące rozwojem 
społecznym, przyswoić sobie nauko- 
we widzenie świata, a więc podsta- 
wy marksizmu leninizmu. Bez tego. 
bez tei busoli, można się błakać i sza- 


> 


natężenie. 


w Radzie Państwa, w dniu 18.2. 1950 r. 


motać, można zdobyć nawet pewne 
ułamki prawdy. ale nigdy nie będzie 
się miało całej prawdy. 

Trzeba feż pamiętać, że marksiz- 
mu nie przyswaja się tylko z ksią- 
żek, również przyswaja się go z wła 
snych doświadczeń, z bezpośrednie- 
go, osobistego udziała w walce €0- 
dziennej. 

Co jest osią walki klasowej na na 
szym etapie? 

Rugowanie elementów kapitali- 
stycznych i szybki wzróst elemen- 
tów socjalistycznych. Co jest dźwig- 
nią tego procesu? 

1 szybkie uprzemysłowienie, prze 
de wszystkim w ramach Planu 
6-letniego. 
stopniowa  nrzebudawa 
twa na modłę: socjalistyczną 


rolnie: 
i 


rewolucją kulturalna, 


Podstawą wszystkich problemów 
naszego życia społecznego jest reali 
zacja planów gospodarczych, a dźwi 


gnią jest socjalistyczne współzawod | 


nietwo. pracy. socjalistyczny stosu- 
nek do pracy... 

` Mamy już za sobą ogromny doro- 
bek przeobrażeń świadomości- robot 
niczej, mamy już za sobą potężny 
ruch przedowników pracy. 


Nąocznie możemy się przekonać o | 
tym w Warszawie na przykładzie | 


murarzy warszawskich i robotni- 
ków budowlanych, jak głęboko po- 
trafili oni przeobrazić swoje środo- 
wisko, jak_się zmienili Indzie, jak 
się zmieniły ich ambicje, ich nawy- 
ki, jak wzmogło się u nich zdyscy- 
plinowanie wewnętrzne. 

Byńajmniej nie chcę ich idealizo- 
wać, ale ' właśnie chodzi e to, co 
jest niesłychane cenne — o ściera- 
nie się, zderzanie się wczorajszych 
złych” tradycji z kicłkującymi jesz- 
cze, młodymi ale' prącymi naprzód 
nowymi nawykami, nowymi trady- 
cjami, nową duma, nową godnością 
przodownika pracy. 


Dumny wyraz socjali- 
stycznego stosunku 
do pracy 


Chcę podać jeden przykład, który 
mi trafił do rąk, jest to list robotni 
cy Marii Żywioł. z fabryxi włókien- 
niczej w Andrychowie. Towarzysz- 
ka Żywioł pisze: 


„Z tym współzawoednietwem, |, 


tak jak z matką i dzieckiemi 
Jak matka korha dziecko, to sta 
ra się, aby dziecko było czyste, 
zdrowe, ładne, ubrane... Cieszy 
ja, kiedy inne matki dziwują 
się i zazdroszczą jej. Tak samo 
jest i z robotą: jak tkaczka ma 
do nicj serce, jak kocha, to dba 
o nią jak o własne dziecko, bo ko 
cha, A jak nie kocha to sztuki 
od niej wychodzą jak to dziec- 
ko od macochy: i brudne, i nie 
umyte i głodne i obszarpane... 
Kocham swoją robotę jak wła- 
sne dziecko”. 

' „Nagłiłam więc, żebyśmy zro 
biły taką brygadę. Mówiłam, że 
na pewno będzie to dia nas lep- 


sze, że zrobimy sprawiedliwiej, 
bo to nasza Polska będzie mia- 
ła lepszy dochód z lepszego płót 
na i popeliny, i batystu, i że 
imię Andrychowa utrzymamy”. 

Co bije z tego listu? Znalazł w 
nim dobitny wyraz ;.socjalistyczny 
stosunek do pracy“, Ten nowy stosu 
nek do pracy znalazł żywe odzwier 
ciedlenie w sercu robotnicy, która 
teraz właśnie pokochała swoją pra- 
cę, która teraz właśnie zrozumiała 
sens brygady, która teraz jest dum- 
na za-cały Andrychów. 

Mamy i inne formy. Mamy ruch 
|racjonalizatorski, wykórzystanie po 
mysłowości, wynalazczości robotni- 
czej. Wiesłychanie bogatej i plodnej. 

Obok przeciwieństw antagonisty- 
cznych. związanych z coraz ostrzej- 
szą walką klasową, mamy też u nas 
pierwsze zalążki przeciwieństw nie- 
antagonistycznych, przeciwieństw, 


Radzieckim. Mamy walkę z zacofa- 
niem świadomości, walkę z bume- 
lanctwem, mamy walkę z rutyniar- 
stwem, biurokratyzmem, trudną wal 
kę — walkę, którą musimy wygrać 
i mamy potężną broń w postaci kry 
tyki i samokrytyki, 

Warto zaznaczyć, że zrozumienie 
tej broni wlaśnie wśród pisarzy jest 
niedostateczne. Można się w środo: 
wisku literackim nieraz spotkać z 
głosami, które świadczą o pomiesza- 
jniu pojęć, o identyfikowaniu samo- 
krytyki z samobieżowaniem, z ekshi 
bicjenizmem, z czymś, co poniża, 
pońlćzas gdy krytyka i samokrytyka 
jest erężem, który niszczy złe-eechy 
— zawiści, zarozumialstwa i samo- 
uwiełbłania, wyzwala zaś najlepsze 
cechy ludzkiej natury. 


Istota współzawod- 
| nictwa socjalistycznego 


Na czym polega istota współza- 
wodnictwa socjalistycznego? Nie 
wolno nam tego mieszać z konku- 
rencją kapitalistyczną, z dopingiem 
w świecie kapitalistycznym, w któ” 
rym rzadzi zwierzęce prawo: „dobi- 
jać tych którzy pozostają w tyle". 
U nas rządzi inne prawo: „podcia- 
gać tych, którzy pozostają w tyle", 
„doganiać przodujących”. 

To jest kwintesencja współzawod- 
| nictwa, 

Nie rekordomania sama w sobie 
i wyścig dłu wyścigu, ale kolektyw 
ne dźwiganie się w górę. 

W 1329 r. Tow. Stalin powiedział 
kilka słów o współzawodnictwie, któ 
re warto zapamiętać: 

„Współzawodnictwe socjali- 
styczne jest wyrazem rzeczowej. 


rewolucyjnej samokrytyki mas, 
opartej na twórczej inicjatywie 


milionów ludzi pracy”. 


Głęboki sens krytyk 
i samokrytyki 
Taki jest najgłębszy sens samo- 


krytyki i taki jest nagłębszy sens 
współzawodnictwa i taki jest orga- 


które dzisiaj dominują w Związku | 


niczny zwiazek między jednym í 
drugim. Osiąganie lepszych wyni- 
jków pracy jest samokrytyką mas 
robotniczych, jest przezwyciężeniem 


przez nie rutyniarstwa, łamaniem 
przez nie starych norm  technicz- | 
|nych. Można by znaleźć dziesiątki 


przykładów, ilustrujacych sens tych 


Depesza gratulacyjna wice-min. Sokorskiego 


z okazji 30-lecia filmu radzieckiego 


| 


WARSZAWA: (PAP), — Wicemi-; 
nister kultury i sztuki W. SOKOR-| 
SKI przesłał na ręce ministra kine- 
matografii ZSRR: G. BOLSZAKOWA, 
depeszę treści następującej: 

„Obywatelu Ministrze! 

W związku z 30-leciem filmu ra- 
dzieckiego proszę przyjąć nasze ser* 
deczne, gorące pozdrowienia, 

Olbrzymi. dorobek kinematografii 
radzieckiej —-to potężny ładunek re- 
wolucyjny, który porywa masy na 
całym świecie do walki o postęp, o 
socjalizm. 

Wspaniałe osiągnięcia artystyczne 
filmu radzieckiego, kroczącego drogą 


konsekwentnego realizmu socjali- 


Łódź w 


im, Poniatowskiego, w dniu 23 


t 
| 


Łąkowej. 


zjawisk. 
(Dokończenie na Str. 2 


) 


stycznego, współtworzą kulturę no- 
wej epoki. 

Film radziecki jest dla -Polski nie- 
ocenioną pomocą w wychowaniu no- 
wego człowieka. 

Film radziecki jest przey"dni- 
kiem, drogowskazem. wzorem dła na 
szej młodej twórczości kinematogra- 
łicznej. 

Życzymy radzieckiemu filmowi dal 
szego wspaniałego rozwoju dla dobra 
ZSRR, budującego komunizm, dla do- 
bra wszystkich wolnych narodów, 
walczących o zwycięstwo idei poko- 
ju i sprawiedliwości społecznej”. 

Wiceminister Kultury i Sztuki 
(—) Sokorski Włodzimierz 


rocznice 


utworzenia Armii Radzieckiej 


W związku z 32 rocznicą utworzenia Armii Radzieckiej To-* 
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wzywa partie poli- 
tyczne, organizacje naukowe, kulturalne i zawodowe, zakłady 
pracy i szkoły do wzięcia udziału w złożeniu wieńców i kwia* 
tów pod pomnikiem Poległych Żołnierzy Radzieckich w parku 


lutego o godz. 16. 


Zbiórka delegacji szkół podstawowych i średnich wyzna- 
częna zostaje na godz. 15.30 w Alei wiodącej od ul. Żeromskiego. 
Organizacje polityczne, naukowe, kulturalne, zawodowe oraz 

zakłady pracy zbierają się o godz. 15.45 w Alei od strony ul. 


Zarząd Okręgu TPPR 
w Łodzi 


Władze okupacyjne USA w Niemczech Zach. 


| WASZYNGTON (PAP). — Amba- 
sador R. P. w Waszyngtonie, Józef 
Winiewicz, złożył w Departamencie 
Stanu notę w sprawie uniemożliwia- 
nia przez amerykańskie władze oku“ 
pacyjne w Niemczech Zachodnich — 
wbrew obowiązującym układom mię 
dzynarodowym — odzyskania mie- 
nia polskiego, zrabowanego w Pol- 
sce przez hitlerowców. * 

Nota poiską stwierdza,że wskutek 
| tej polityki odzyskano zaledwie zni 
komą część mienia, wywiezionego | 
do strefy amerykańskiej, którego 0- | 


mobilizuje. ludność 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą: 

W związku z.tym, że dokerzy w 
porcie LA PAŁLLICE odmówili zała- 


wojennym, przeznaczonym dła fran- 
cuskich wojsk, toczących wojnę w 
Vielnamie — znaczne siły policyjne 
|ajęty port, Ładowaniem broni zaj- 
muje się wojsko. Port czyni wrażenie 
oblężonego miasta, Wszelki ruch ko- 
łowy został wstrzymany. 

Dokerzy, którzy odmówili załado- 
wania statku „Auray” — przystąpili 
do strajku na znak protestu przeciw- 


| 


KATOWICE (PAP). — Szeroka fala 
|zobowiązań produkcyjnych, ktore na 
apeł tow. Wiktora Markiewki podję- 
ły już olbrzymie rzesze robotników. 
objęła również obecnie chłopów, 

Na wielkiej naradzie aktywu 25 
spółdzielni „produkcyjnych powiatu 
nyskiego dokonano analizy dotych- 
czasowych osiągnięć i podjęto długo- 
falowe zobowiązania, rzucając jedno- 
cześnie wezwanie do podjęcia współ- 
zawodnictwa wszystkim istniejącym 


Wyro 


BUDAPESZT (PAP). — Trybunał 
karny w Budapeszcie ogłosił dnia 21 
lutego o godzinie 12 w południe sen- 


tencję wyroku w ' sprawie bandy 
szpiegów i sabotażystąw — Geigera 
i innych. 


Na mocy wyjaśnień samych oskar 
żonych, zeznań świadków oraz ujaw- 
nionych w toku procesu dowodów rze 
czowych, trybunał ustalił, że oskar- 
żony Geiger winien jest zbrodni zdra 
dy stanu i sabotażu gospodarczego, 
że oskarżony Rado jest winien zbrod 
ni zdrady stanu, sabotażu i nadnży- 
cia stanowiska urzędowego, że oskar 
żony Vogeler jest winien zbrodni 
szpiegostwa i sabotażu gospodurcze- 
go, że oskarżony Sanders jest winien 
zbrodni. szpiegostwa oraz sabotażu 
gospodarczego, że oskarżony Domo 
kos jest winien zbrodni zdrady stanu 
oraz sabotażu gospodarczego, że 
oskarżeni dr Justh i Doery 


winm 


w procesie bandy szpiegów 
i sabotażystów na Węgrzech 


Zdrajcy ojczyzny i agenci podżegaczy wojennych 
"poniosą za swe zbrodnie zasłużoną karę 


są zbrodni zdrady stanu i, po; W stosunku do pozostałych oskar- 
uwzględnieniu całokształtu ckolicz- |żonych, obywateli węgierskich — 
ności, -sKazał: sąd orzekł utratę praw publicznych 


Osk, GEIGERA — na karę śmierci. 

Osk. RADO — na karę śmierci. 

Osk. VOGELERA — na 15 lat wie 
zienia. 

Osk. SANDERSA 


| 13 lat 
| więzienia. 

| 

| 


na 
Osk. DOMOKOSA * — na 10 lat 
więzienia. 

0sk. JUSTHA — 
zienia, 

"Osk. DOERY — na 5 lat więzie” 
nia. 

Ponadto trybunał orzekł w stosum 
kku do oskarżonych: obywatela amery 
kańskiego Vogelera i obywatela an- 
gielskiego Sandersą — przepadek ta 
łego ich mienia, znajdującego się na 
|terytorium Węgier oraz, po adbyciu 
Jkary więzienia — deportację Wę- 
gier beż prawa powrotu. 


na 10 lat wię 


f 
f 


+ 
rA 


i obywatelskich praw honorowych 
oraz przepadek calego ich mieia. 

Wszystkim oskarżonwm, skazanym 
na karę więzienia, trybunał zaliczył 
na poczet orzeczonej kary pozbawic- 
nia wolności okres przebywania 
areszcie śledczym, 

Po ogłoszeniu sentencji wyroku 
prokurator oświadczył, że wyrok w 
stosunku do oskarżonych Geigera 1 
Rado przyjmuje, zapowiada nato- 
miast apelację odnośnie wymia.' ka 
ry orzeczonej w stosunku do pozo- 
stałych oskarżonych. 

Obrońcy oskarżonych również ZAa- 
powiedzieli apelację. 

Na wnicsek prokuratora trybunał 
postanowił środek zapobiegawczy — 
areszt — ttrzymać w mocy do <hwi- 
li uprawoniocenienia się wyroku. 


w 


gólna wartość w tej strefie wynosiła 
około 400 milionów dolarów. 
Posiadacze niemieccy polskiego 
mienia cieszyli się praktyczną bez- 
karnością w razie niewykonania obo 
wiązku zgłoszenia zrabowanego mie 
nia, Do'tych posiadaczy należą, obox 
wielu innych — instytucje takie, jak 
np. „Reichsbahn“, używająca licz- 
nych polskich urządzeń kolejowych 
czy „Reichspost*, która wywiozła z 
Polski cały niemal sprzęt telekomu- 
nikacyjny. 
Jednym ze sposobów uniemożliwia- 


Nieugięte stanowisko. dokerów Francji 


do walki. o pokój 


ko okupowafiiu portu przez policję. 
W ten sposób uniemożliwione zosta- 
ło załadowanie innych statków, za- 


| kotwiczonych w porcie. 
dowania statku „Aurzy” materiałem | 


21 bm, odbył się w Lą Pallice im- 
ponujący wiec ludności pod hasłem 
zaprzestania. wojny z Vietnamem i 
utworzenia rządu jedności demokra- 
tycznej, 

Silne oddziały policyjne, liczące pa 
nad 3 tys. osób zablokowały port w 
NICEI, Dokerzy nie dali się sterrory- 
zować i nadał odmawiają ładowania 
statków z bronią. 


na terenie kraju spółdzielniom pro- 
dukcyjnym. 


* s * 
POZNAŃ (PAP). — Chłopi groma- 
dy Piaskowo w pow. szamotulskim 


na zebraniu gromadzkim, podejmu- 
jąc apel przodownika pracy górnika 
Markiewki, postanowili wzmóc 
współzawodnictwo w  przedtermino+ 
wym  spłacaniu należności podatku 
gruntowego i FOR i wezwali wszyst- 


uniemożliwiają odzyskanie mienia polskiego zrabowanego przez hitlerowców 


Nota Rządu RP do Stanów Zjednoczonych 


nia zwrotu mienia polskiego było sto 
sowanie przez władze ameryxsrskie 
zasady „minimum potrzebnego dla 
gospodarsi niemieckiej", Jaskrawym 
przykładem tendencyjnego stosowa- 
nia tej zasady jest sprawa maszyn ro 
tacyjnych polskiej firmy „Momcnt*, 
na których drukuje się obecnie len 
cjonowane przez władze amerykań- 
skie pismo „Der Tagesspiegel“, Je- 
szcze innym przykładem tych niod 
jest wydanie zezwolznia% na restytu- 
cję jedynie 6 kg. platyny pomimo, że 
sama firma niemiecka *„Hareus* w 
Hanau stwierdziła, iż pósiada zrabo” 


wang w Polsce platynę w ilości il 
ko 
ASe. 4 

Rząd Polski podkreśla w nocie z 


naciskiem, że nie może zrezygnować 
z zadośćuczynienia swoim słusznym 
roszczeniom z tytułu restytucji mie 
nia zrabowanego w Polsce. W *wie- 
tle faktów, wyłuszczonych w nocie, 
Rząd Polski zmuszony jest stwier- 


dzić, że 
„rząd-Stanów Zjednoczonych vono" 
si w pełni odpowiedzialność za 


wszystkie szkody i straty, jakie wy- 
nikły dla Polski wskutek niedokona 
nią przez władze amerykańskie całka 
witej restytucji zrabowanego mienia 
polskiego, znajdującego się w ame“ 
rykańskiej strefie Niemiec.“ 


Wieś podchwytuje apel tow. Markiewki 


Długofalowe zobowiązania spółdzielni produkcyjnych 
Wsnpółzawodnictwo w spłacie poiatku gruntowego i FOR 


nagrodę gromada Piaskowo otrzyma- 
ła 1.800.000 zł premii, które przezna 
czyła na elektryfikację wsi. 


Siódmy tydzień 
strajkują górnicy USA 


NOWY JORK (FAP). Mimo 
wezwań władz do wznowienia pracy, 
górnicy amerykańscy rozpoczęli w 


kich rolników i wszystkio gromady W | honiedziałek siódmy tydzień strajku 


Pólsce do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań, 


Należy podkreślić, że gromada Pia 
skowo uregulowała w całości zalicz- 
kę na podatek gruntowy i FOR do 
dnia 14 lutego br, zajmując po raz 
drugi pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie między gromadami. W 


i wykazują zdecydowaną wolę trwa- 
nia na dożychczasowym stanowisku: 
„Nie będzieniy pracowali bez umów 
zbiorowych”, 

Do strajkujacych górników przyła 
czyć się ma od dzisiaj przeszło 40 
tysięcy hutników w zakładach „Jones 
and Laugin“. 


Parafianie ostro potępiają 


oburzające praktyki biskupa Kowalskiego 


BYDGOSZCZ (PAP) — Represje 
zastosowane przez biskupa Kowal- 
skiego wobec niektórych księży, któ 
rzy publicznie potępili nadużycia 
popełnione przez* b. zarząd „Caritas*, 
wywołują powszechne oburzenie pa 
raiian z jego diecezji. 

w szeregu gmin kościelnych od- 
bywają się zebrania, na , których 
ludność katolicka potępia praktyki 
biskupa. M. in. na konferencji para 
fialnej w Kwidzyniu z udziałem po 
nad 150 osób, uchwałono rezolucję, 
którą podpisali wszyscy obecni. 

Rezolucja ta wyraża ostry protest 
Iprzeciwko  „oburzajacym  prakty- 
kom ks. biskupa Kowalskiego” i pię 
tnuje „tę część hierachii kościelnej, 
która kierowana przesądami stano- 


|wymi, wrogo nastawiona do Polski 
Iudowej, nie chce współpracy z 
Polska Ludowa“, 

Podobnej treści rezolucję uchwał 
ło ponad 200 parafian — uczestni= 
ków zebrania parafialnego w Do- 
brzu. 
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Komunikat 
Zawiadamiamy, że w dniu 22 
lutego br. o godz. 18 w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się 
konsultacja z kolejnego tematu 
dla grupy  samokształceniowej 
Dzielnicy — Śródmieście Lewej. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Str. r- = 


+ Nr 53 


Pik. P. Jachiakow | 


Arm 


s 


, W dniu 23 lutego narody Związ- 
ku Radzieckiego i jego liczni przyja 
ciele na całymi świeeie obchodzić 
będą radosne święto — DZIEŃ AR 
MH RADZIECKIEJ. 

_Qtoczoma powszechną miłością 
mas pracujących, Armia Radziecka 
stoi cznjnie i ofiarnie na straży zdo 
byczy socjalizmu, trwa na straży 
granic Ojczyzny i jej państwowych 
interesów, 

W ciągu trzydziestu dwóch lat Ra 
dzieckie Siły Zbrojne, dwukrotnie 
odparły napaść potężnych państw 
imperialistycznych I wyszły z tych 
ciężkich zmagań _ opromienione 
chwałą wspaniałych zwycięstw. 

s 


Niezwyciężona Armia 

Ze wszech miar słuszne jest zda 
nie; że Armia Radziecka jest najiep 
szą armią naszych czasów, wypo- 
sażóną w najdoskonalszy sprzęt bo! 
jowy, posiadającą ej do- 
świadczonych dowódców. i odznacza 
jącą się wielkimi zaletami moralny 
mi i bojowymi. 

Partia bolszewicka, wielcy wodzo 
wie mas pracujących, Lenin | Sta- 
lin, od pierwszych chwil istnienia 
władzy radzieckiej wykuwali potę 
sę armii nowego typu, armii wy- 
zwolonych robotników i chłopów, 
armii Rewolucji Październikowej. 


Po raz pierwszy w historii ludz- 
kości stworzono armię, opartą na 
przyjaźni narodów, wychowywaną 
na ideach internacjonalizmu, w du- 
chu wspólnoty interesów robotni- 
ków wszystkich krajów. Armii Ra- 
dzieckiej zawsze były obce jakiekol 
wick tendencje zaborcze, dążenie do 
ujarzmienia innych narodów.  Żoł- 
nierze radzieccy prowadzili jedynie 
wojny sprawiedliwe — w obronie 
ojczyzny i suwerennych praw na- 
rodów. 

Rekrużująca się e przedstawicieli 
66-ciu narodów 1 grup narodowoś- 
ciowych, Armia Radziecka odzna- 
cza się głębokim umiłowaniem oj- 
czyzny i gotowością do jej obrony 
przed wrogami. 

Narodziny Armii Radzieckiej 
związane są ściśle z powstaniem ra- 
dzieckiego ustroju społecznego. ró 
dłem siły wojska jest nienaruszał- 
na potęga państwa socjalistycznego. 


Zdradziecki napdd .. 
hitlerowskiej dziczy 

W dniu 22 czerwca 1941 r. Niem- 
cy hitlerowskie zdradziecko napa- 
diy na Związek Radziecki. 

Do tego czasu faszystowscy najeź 
dźcy rozgromili armie krajów za- 
' chodnio ~ europejskich i pozbawili 
narody Europy wszystkich praw po 
litycznych 1 obywatelskich. Cała 
nieomat Europa stała się jednym 
wieikim więzieniem narodów. 


Upojeni łatwymi zwycięstwami 
na Zachodzie, hitlerowcy sądzili, że 
równie „błyskawicznie“ zdołają za- 
kończyć wojnę ze Związkiem Ra- 
drieckim. Tymczasem w tym gigan 
tycznym starciu, wielomilionowe ar 
mie niemieckie oraz armie ich sate 
litów, poniosły katastrofalną klęskę. 

Partia bolszewicka, jej wielki 
wódz í genialny nauczyciel, Józef 
Siałin, wezwali cały naród radziec- 
ki do wzięcia udziału w wojnie, w 
obronie Ojczyzny. W historycznym 
przemówieniu wygłoszonym 3 lipca 
1941 r. Towarzysz Statin rozwinał 
«wobec słuchaczy plan  rozgromie- 
nia wroga, podkreślając z całą mo- 
cą wielką misję wyzwoleńczą, ja- 
ka ma do wzrpelnienis Armia Ra- 
dziecka. 


Towarzysz Stalin wskazywał: „Ce 
Jem tej ogólnonarodowej wojny 
przeciwko  ciemiężcom  faszystow- 
skim jest nie tylko usunięcie nie- 
bezpieczeństwa, które zawisło nad 
naszym krajem, ałe i udzielenie po 
mocy wszystkim narodom Europy, 
jęczącym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu”. (J. Stalin — O wielkiej 
Wojnie Narodowej Związku Ra- 
dziećkiego). 


Wskutek niespodziewanej napaś- 
ci i wielkiej ilości sprzętu. bojowe- 
go, Niemcy na samym początku woj 
ny mieli znaczną przewagę. Toteż 
hitlerowcom udało się wtargnąć w 
głąb krajy. radzieckiego, ponieśli 
jednak przy tym olbrzymie straty. 
Z każdym dilem, na każdym kroku 
napotykali na wzmagający się opór 
Armii Radzieckiej. Zarówno Dpod- 
czas kampanii 1941 r., jak i w toku 
całej wojny nie udało się dowódz- 
twu niemieckiemu przeprowadzić 
ani jednego planu strategicznego. 


- Pod murami Moskwy 

faszyści ponieśli klęskę 
Oblężenie Odessy przez 18 dywi- 
zji nieprzyjacielskich trwało 69 dni 
i zakończyło się odparciem wroga. 
Leningrad  oblegała  półmilionowa 
armia hitlerowska i — pomimo nie 
słychanych wysiłków — miasto Le 
nina okazało się niezdobytą fortece 
W wielkiej bitwie pod Moskwą nie 
mieccy faszyści ponieśli całkowitą 
klęskę. Pod murami Moskwy na za 
wsze został pogrzebany mit o nie- 
zwyciężoneści wojsk niemieckich. 


W toku wojny, dzięki kierownic- 
twu partii bolszewickiej, wielkiego 
Stalina, kolejno likwidowano posz- 
czególne elementy przewagi, które 
początkowo posiadali hitlerowcy. Z 
całą siłą rozwijały się czynniki, któ 
re zadecydowały o wyniku wojny, 
a mianowicie: duch moralno - bo- 
jowy Armit Radzieckiej, liczba dy- 
wizji 1 Ich wartość bojowa, wypo- 
sażenie wojska, wybitne zdolnosci 
organizacyjne dowództwa, 

„Teza stalinowska o przewadze 1 
znaczeniu długotrwałych, dzialają- 
cych bez przerwy czynników, wna- 
jala w naród radziecki i w jego żoł 
nierzy głęboką wiarę w  niechybne' 
zwycięstwo nad wrogiem. Wzrasta- 
ło przekonanie o naszej przewadze 
nad wrogiem i rosła wiara w osta- 
teczne zwycięstwo. Ta wiara powo 
dowała czyny bohaterskie na fron- 
cie oraz największe wysiłki na ty- 
łach", (K. Woroszyłow — „Genialny 
wódz Wielkiej Wojny Narodowej'). 

Mając jedynie na względzie swe 
egoistyczne cele, imperialiści anglo- 
amerykańscy nie spieszyli z pomo- 
cą ujarzmionym narodom Europy. 

Drugi front nie został utworzony 
ani w 1941, ani w 1942, ani w 1943 
roku. 
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Stalingrad zdecydował 
o losie Europy 
Historyczna bitwa pod Stalingra- 
dem zadecydowała o losach naku- 

dów Europy. 

W bitwie tej Armia Radziecka 
walczyła nie tylko o wypędzenie 
barbarzyńców hitlerowskich z zie- 


Imi radzieckiej, walczyła o wolność 


i niepodległość wszystkich uciska- 
nych przez hitleryzm, miłujących 
pokój narodów. 


Zwycięstwa Armi Radzieckiej 
wzmocniły ruch oporu we wszyst- 
kich krajach, zagarniętych przez na 
jeźdźców hitlerowskich; w krajach 
ujarzmionych rozwinął się ruch per 
tyzancki, który objął szerokie rze- 
sze społeczeństwa. 


Dziesięć Stalinowskich 

ciosów 

W 1944 roku wojska radzieckie 
zadały wrogowi dziesięć słynnych 
stalinowskich ciosów. Był to rok de 
cydujących walk Armii Radzieckiej, 
której bohaterskie wperacje oczyś- 
ciły -od okupantów. ziemię „radziec- 
ką. Operacje wojenne rozwijały 
się z niedającą się niczym powstrzy 
mać siłą. d 

Armia Radziecka wyzwoliła naro 
dy Europy. 

W dniu 2 maja źołnierze radziec- 
cy rozbili resztki broniących Berli- 
na wojsk hitlerowskich t zatknęjł 
Sztandar Zwycięstwa nad Reichsta 
giem. 


Wierna swym zobowiązaniom wo 
bec sojuszników, Armia Radziecka 
zwróciła swój oręż przeciw ostatnie 
mu partnerowi haniebnej „osi“ — 
przeciw  imperialistycznej Japonii. 
W krótkim czasie rozgromiona zo- 
stała przez Armię Radziecką głów- 
na siła japońskiego imperializmu — 
armia KRwantuńska. 

Zwycięskie operacje Armii Ra- 
dzieckiej, jej lotnictwa i marynarki 
wojennej przyniosły woiność ludom 
Chin 1 Korel. 

Druga wojna światowa zakończy 
ła się triumfalnym zwycięstwem Ra 
dzieckich Sił Zbrojnych. 


Wystawa poświęcona 


Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W dzień 
Święta Armii Radzieckiej, tj. w dniu 
wczorajszym, otwarta została w War 
szawie wystawa objazdowa TPP-R, 
obrazująca. wielki wkład Armii Ra. 
dzieckiej w walkę o wolność naro- 
dów i sprawiedliwość społeczną. 

Wystawa mieści się w gmachu 
„Ogniska“ przy ul. Konopnickiej i 
będzie otwarta przez tydzień , co- 
dziennie od godz. 9 do 19. 


Ayza 


PN E DE a 


Na cześć wyborów do 


i 


Stalin — najwybitniejszy 
wódz i strateg 
wszystkich czasów 


Podobnie jak w latach wojny do 
mowej i interwencji, tak też w o- 
kresie Wielkiej Wojny Narodowej, 
organizatorem wspaniałych © zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej był naj- 
większy wódz i strateg wszystkich 
czasów i narodów — Generalissi- 
mus Stalin. 

Nigdy nie pójdą w miepamięć te 
wzruszające dni, kiedy żołnierzy ra 
dzieckich, jako swych wyzwolicieli, 
witały z entuzjazmem narody Pol- 


la Radziecka na straży 


zdobyczy socjalizmu 


ski 1 Czechosłowacji, Węgier I Ju- 
gosławii, Bułgarii 1 Rumunii, Korei 
i Chin. We wszystkich językach 
świata rozbrzmiewały wówczas w- 
krzyki: „Chwała Armii Radziec- 


kiej!'. „Chwała wielkiemu Stalino- | 


wi. 

Całkowite rozgromienie przez 
Armię Radziecką hitlerowskich Nie 
miec | militarystycznej Japonii spo 
wodowało znaczne osłabienie syste- 
mu  kapitalistycznego, umożliwiło 
setkom milionów wczorajszych nie- 
wolników zrzucić jarzmo wyzysku 
i ucisku i wejść na drogę budowa- 
nia socjalizmu. 


W 140 rocznicę urodzin mistrza muzyki polskiej 


Ku czci 


Samotna i wysoka gwiazda, 

W pieśniarskim niebie zapalona, 

Qu każdym dźwiękiem ciszę nazwał, 
Nadając senne jej imiona. 


Chopina 
I zbłąkanemu wśród tych imion, . 
Śpiewnych jak taniec 1 jak młodość 
Kraj cały wierzbą był olbrzymią, 
Schyloną nad letejską wodą 


Gdy Paryż go fak rana bolał, 
Jak rana, którą mu zadano, z 
W klawiszach Żelazowa Wola 
Bielała dworkiem nad Sekwaną. 


Tu obca rzeka pięknie płynie, 
Tam ziemia gorzka i rodzima, 
Jak Scyta w nadsekwańskim Rzymie 
On śpiewa pieśni Słowidnina, 


Dłoń jego szczupła i okrutna, 
Drapieżna, mądra dłoń artysty 

Z muzyki. jak z dźwięcznego płótna. 
Wyczarowała kraj ojczysty. 


Włodzimierz Słobodnik 


Walka o nowego człowieka 


Doniosła rola pisarzy w kształtowaniu epoki socjalizmu 


Z przemówienia tow. ministra J. Bermana — wygłoszonego na konferencji literatów 


(Dalszy ciąg że str. 1-23) 

Wystarczy przeanalizować jak 
rozwijała się wałka o szybkość skra 
wania metali. jaki był jej drama- 
tyczny przebieg, jak normy, uzna- 
ne i kanonizowane przez dziesiątki 
lat, zostały obalone przez robotni- 
ków leningradzkich Arystarchowa i 
Bortkiewicza. 

Ten ruch u nas został już 
chwycony i zatacza coraz 
kręgi. 

Z chwilą, kiedy zerwaliśmy z pę 
tami kapitalizmu, możliwości udos- 
konaleń technicznych są nieograni- 
czone i stają się motorem i bodź- 
cem nieustannego rozwoja techni- 
ki. 

Wystarczy przytoczyć jedną licz 
bę, żeby uprzytomnić, jak potężną 
jest to dźwignią. W Związku Ra- 
dzieckim w 1948 r. zgłoszono 4 mił- 
liony propozycji racjonalizatorskich. 
Proszę sobie uświadomić, jak wiel- 
kie masy są uruchomione, ile nieo- 
cenionej pomysłowości, ludzkiej ini 
cjatywy, talentów szmorodnych wy 
zwala nowy ustrój społeczny. 

Myś dopiero wstąpili na tę dro 
ige ale i u nas mamy dziesiątki ty- 
sięcy prepozycji racjonalizatorskich, 
a oszczędności wynikające z tych 
pomysłów racjonalizatorskich sięga 
ją miliardów: ik 1 wiag} 


Utrwala się sołidarność 
biednych i średnich 
chłopów i sojusz 


robotniczo-chłopski 

Gdyby chcieć zatrzymać się te- 
raz nad tym, co jest najistotniejsze 
z procesów zachodzących na wsi, 
to wydajć się, że osiową sprawą 
najistotniejszą sprawą, jest proces 
różnicowania się politycznego wsi. 

Nasza wieś jest mocno zróżnicz- 
kowana klasówo, ale proces politycz 
nego zróżnicowania się wsi tzn. pro 
ces wyzwalania się biedoty i śred- 
niąka spod wpływów bogaczy i spe 
kulantów jest skomplikowanym 1 
niełatwym procesem, niełatwym na 
skutek ciążenia wielowiekowych 
przesądów, nawyków, tradycji, za- 
stygłego w dużej mierze układu ży- 
ciowego, 

Mieliśmy ostatnio kilka akcji na 
wsi, które niewątpliwie pomogły 
przyspieszyć i wyklarować te pro- 
cesy, Niezależnie od akcji podatko 
wej, która jaskrawo różnicuje wieś 
według cech klasowych, mieliśmy 
akcję klasyfikacji gruntów, która 
wyzwoliła utajone często przeciwień 
stwa i antagonizmy i niewątpliwie 
przyśpieszyła proces dojrzewania 
walki klasowej na wsi. Donioste 
znaczenie miała również akcja sku 
pu zboża. W toku tej akcji odbyło 
się tysiące zgromadzeń wiejskich, 
na których, korzystając z potężnej 
broni presji moralnej, skłoniono bo- 
gatych chłopów do sprzedaży zboża 
państwu. 

Jeszcze mamy dużą chybotliwość 
mas chłopskich, ałe kto bacznie ob 
serwuje to, co zachodzi na wsi, ten 
widzi, że coraz bardziej krystalizu 


pod- 
szersze 


Rady Najwyższej ZSRR 


56 norm-w ciągu jednej zmiany 


MOSKWA. — Nowatorzy przemy- 
słu radzieckiego, pragnąc godnie ucz 


O tytuł 


najlepszego zespołu 
budowlanego w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Znany ra 
cjonalizator, inicjator systemu trój- 
kowego — Michał Krajewski — obec 
nie główny inspektor usprawnień bu 
downictwa, zainicjował nowy typ 
współzawodnictwa pracy w budow- 
nictwie — współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego zespołu budowlanego w 
Polsce. 

Współzawodnietwo o tytuł najlep 
szego zespołu budowlanego prowa- 
dzone będzie od 1. 8. do 30. 4 br.. 


cić dzień wyborów do Rady Najwyż- 
szej ZSRR wykazują wielką inicjaty- 
wę twórczą w walce 0 dalsze podnie- 
sienie wydajności pracy. 

Ślusarz, zatrudniony w zakładach 
budowy maszyn drukarskich w mie- 
ście Czerbakow obwodu jarosław- 
skiego — Włodzimierz Burmistrow, 
dzięki racjonalizacji procesu wytwór 
czego, wykonał w ciągu jednej| zmia 
ny 56 norm, co jest równoznaczne z 
zadaniem na okres 2 miesięcy. 

Burmistrow, produkując nakrętki 
dla płaskich maszyn drukerskich za- 
stąpił 3-ręczną operację, a mianowi- 
cie: cięcie, wiercenie otworów i szli- 
fowanie — mechanicznym  sztampo- 
waniem, dzięki czemu wykonał w 


w Radzie Państwa, 


je się solidarność biednych 1 śred- 
nich chłopów w walce z bogatym 
chłopstwem | w przymierzu z klasą 
robotniczą. 


Odsłonić procesy 
społeczne 
zachodzące na wsi 


W listach, które przychodzą do re 
dakcji naszych pism chłopskich, w 
listach często naiwnych i nieudol- 
nych znajduje odźwierciedienie 
sens zjawisk, które zachodzą na 
wsi. Uchwycić te zjawiska, odcyfra 
wać je, zerwać łuskę, która zasła- 
nia istotę tych procesów, jest spra- 
wą wielkiej wagi. 

I mamy jeszcze drugie zjawisko, 
w tym tak szerokim różnicowaniu 
się klasowym, zjawisko grupowania 
się najbardziej awangardowych e 
lementów na wst w spółdzielczości 
wytwórczej. 

Ogromny wysiłek pracy, przeko 
nywania, perswazji, walki z boga- 
czem wiejskim dał już wyniki. Wzł 
siaj możemy juź podsumować doro 
bek przeszło 500 spółdzielni wytwór 
czych. Dzłsiaj możemy jmż budo- 
wać horoskopy spółdzielczości na 
rok 1950, które sięgają prayy:e 
2.000 spółdzielni. psl 

"Ruch ten rozwija się coraz sze- 
rzej.. Wiemy też, że %by zabezpie- 
czyć pogłębianie się tego ruchu, na- 
leży rozbudować ogniwa  oddziaty-= 
wania prołetariackiego, robotnicze 
go, należy wzmocnić spółnię mię- 
dzy klasą robotniczą a awangardą 
chłopską. 

Dlatego tak wielkie znaczenie mą 
ją Państwowe Ośrodki Maszynowe, 
które obsługują spółdzielnie. Rola 
POM=ów wyblega daleko poza funk 
cje produkcyjne. Mają się one stać 
ośrodkiem promieniowania politycz 
nego i kulturalnego, mają się stać 
formą oddziaływania elementu pro 
letariackiego na masę chłopską, na 
biedotę chłopską, mają być ogni- 
wem cementowania sojuszu robo- 
tniczo - chłopskiego. 

Dlatego w waszej pracy i w wa- 
szych obserwacjach tak wiele uwa- 
gi warto poświęcić właśnie POM-om, 
ludziom POM-u, ich dyrektorom i 
pracownikom, ludziom, którzy wy- 
szli x klasy robotniczej i którym 
klasa robotnicza powierzyła te nie- 
słychanie odpowiedzialne Í trudne 
posterunki. 

Jednocześnie krystalizuje się no- 
wy typ działacza wyrosłego z masy 
robotniczej, poczuwającego się do 
odpowiedzialności za to, co się dzie 
je na wsi, działacza, którego hory- 
zont wybiega już poza obręb jego 
fabryki, gdzie on się czuje gospoda 
rzem, którego świadomość wzboga 
ca się elementami odpowłedzialnoś 
ci również za wieś. 


Brać przykład 
z przodujących ludzi 


Kwintesencją naszych  przeobra- 
żeń jest równanie na przodnjących, 
na najlepszych, na najbardziej bojo 
wych w walce o socjalizm. Jest w 
tym ogromny ładunek polityczny 1 
ideologiczny, jest w tym jedna z rę 
kojmi naszego zwycięstwa. 

I dlatego, tym procesom, tym 
przeobrażeniom, temu rośnięciu no 
wych ludzi tak bacznie, tak pieczo 
łowicie trzeba się przyglądać, 

Nie ma już dziś zakątka w Pol- 
sce, w którym by nie zachodziły 
głębokie, rewolucyjne przeobrażenia 
gdzie by nie przebiegał głęboki, re 
wałucyjny ferment. i 

Młodzież — kobiety — 

inteligencja — porwani 

wirem przemian 

Kiedy się stykamy z młodzieżą, 
zadziwia często i ołśniewa głębokość 
fermentu, zaciętej często walki, wal 
ki np. o przynależność, czy nieprzy 
należność do ZMP, waiki, która czę 
sto się wiąże z tragc dami osobisty 
mi, z zerwaniem stosunków między 
ludźmi. Przyjrzyjmy się bogactwu 
przeobrażeń, które żachodzą m ju 


ciągu 8 godzin pracy 1.700 nakrętek, |naków brygad „SP“. Deo tam jest la- 


zamiast 30 przewidzianych normą. 


mania się wewnętrznego w walce 


w dniu 18.2. 1950 r. 


a anarchicznymi nawykami młodzie 
ży wielkomiejskiej, ile trudu wyma 
ga przyzwyczajenie młodzieży wiej 
skiej do pracy w przemyśle, ile szia 
chetnych uczuć wydobywa  entn- 
zjazm wspólnej pracy na trzydniów 
kach, ile młodzieży chłopskiej zdo- 
bywa nowe kwalifikacje, przenika- 
jąc do kopalń, fabryk, do hat. 

Kto przyglądał się ruchowi kobie 
cemu u nas, widział ile tysięcy ko- 
biet obudziło się ze śpiączki, zdoby 
ło nowe zainteresowania, nową pa- 
sję życiową, nowy sens w życiu, bo 
gatszy, dumniejszy, wybiegający dx 
leko poza kuchnie, garnki i kłopoty 
codzienne, A przecież ta dopiero pe 
czątek ruchu, który się dopiero roz 
szerza, który sięgnął już głęboko 
ina wieś, objął już znaczną część ro 
botnie, sięgnął do żon robotników. 

A czyż nie jest sprawa pasjonują 
cą to, co zachodzi wśród naszej 
inteligencji? Iluż to naszych inży- 
nierów już się przeobraziło i zrosła 
się z nowym życiem. Wciąż jeszcze 
trwa walka między nowym i sta- 
rym życiem, między wpływem z 
jednej strony dawnego środowiska, 
dawnych nawyków i tradycji, hołdo 
wania amerykanizmowi, a prosnie- 
niowaniem z drugiej strony mas ra 
botniczych. partii, nowego  otocze- 
nia, nowej ideologii i nowej rzeczy 

i która która sta- 
wia pytania, na które nie podobna 
odpowiedzieć inaczej jak pozytyw 
nie. 

I znów można z wiełu listów do- 
wiedzieć się o tym, jak te głębokie 
przeobrażenia zachodziły w lu- 
dziach, często obcych nam, czasem 
nawet wrogich, jak się łamali we- 
wnętrznie, jak dopiero teraz, w 0- 
statnich latach, poczuli w ręku moż 
liwość tworzenia rzeczy wielkich, 
jak ten nurt ich porwał, jak rozpa 
lił w nich wewnętrzną siłę. której 
przedtem nawet nie czuli. 

Mamy to samo zjawisko wśród 
nauczycielstwa, szczególnie nauczy 
cielstwa wiejskiego. Widzimy tam 
pęd do kształcenia się, do dalszego 
awansu. 

Albo weżmy lekarzy. Kiedyż to u 
nas lekarze mieli tak wielkie, tak 
roziegłe możliwości twórczej pracy? 
| Czyż one nie mogą porwać i zapa- 
JIi6 do pracy? I tn widzimy również 
zderzanie się starego - bagażu prze- 
sądów ł uprzedzeń z nowym życiem, 
które rozbija stare formy i dociera 
do świadomości lekarzy i naukow- 
ców. Najwrażliwsze odłamy inteli- 
gencji są porwane przez nurt iwo- 
rzenia nowego życia, przez rozmach 
nowych badań, przez sensowność 
planowania, które nie pozwala gu- 
bić się w tHrobiazgach, ale chwyta 
za rogi zagadnienia społeczne I por- 
wala, w ciągu stosunkowo niewieln 
lat, wykorzenić klęski społeczne, 
które dzłesiątkowały naszą ludność. 

Powie jakiś przemądrzały „filo- 
zof', że to jest normalny proces for- 
mowania się nowej elity. Nie bar- 
dziej zakłamanego. To nie jest grupa, 
która się zamyka w Sobie, zaskoru- 
pia i przeciwstawia klasie i narodo- 
wi. To awangarda, która wyrasta ze 
swej klasy 1 o tyle ma sens, o ile 
wszystkie siły oddaje swojej klasie 
i narodowi, I dlatego przyciąga ona 
do swych szeregów wszystko to, co 
jest najzdolniejsze, najlepsze w ma- 
sach pracujących. 


Proces kształtowania 
się aktywu 


W toku wałki o nowy ustrój spo- 
łeczny odbywa się u nas proces 
kształtowania się aktywu. Tak się 
formuje aktyw najczynniejszych, ak- 
tyw partyjny. I nie potrafi nikt zro- 
zumieć tego, co się u nas dzieje, je- 
Śli nie zechce zrozumieć roli Partii, 
roli aktywu partyjnego. 

Pewnie, że tu i ówdzie organizacje 
partyjne mają jeszcze sporo braków 
ina nich może ciążyć piętno starych 
nawyków i tradycji. Ale nie dostrze- 
że motoru naszych przeobrażeń ten, 
kto się zagubi w tych drobnostkach 
i ułomnościach, a nie zobaczy tego, 
co najistotniejsze — ideowości i dy 
namiki tych ludzi, rozszerzania się 
ich widnokręgów, rosnącego poczu- 


J 


” 


cia odpowiedzialności za całość, szu- 
kania odpowiedzi na wszystkie bo- 
łączki. Nie jeśt to grupa ludzi, która 
opanowuje technikę rządzenia, * ale 
jest to aktyw związany + milionami 
ludzi, który z woli i energii tych mi- 
lionów czerpie źródło swojej siły 1 
możność kierowania państwem, 

1 dłatego dobrze byłoby, gdybyście 
wy, obserwując całą mnogość rzeczy, 
spraw ł ludzi, umieli uchwycić pro- 
ces wyrastania aktywu partyjnego, 
kształtowania się Partii, kształtowa- 
nia się jej roli, 


Literatura radziecka — 
wzorem dla pisarzy 
polskich 


Pamiętajmy też, że walka toczy 
się w skali międzynarodowej, że nie 
jesteśmy odizolowani, ża jesteśmy 
obiektem bardzo zaciekłej penetracji 
wroga, ekspozyłur amerykańskiego 
imperializmu, ekspozytur, które re- 
krutują się z rozbitków 1 niedobit- 
ków klas udruzgotanych, kapitali- 
stów, obszarników, dwójkarzy, poli- 
cjantów 1 wykolejeńców. 5 

Myśmy na Plenum Centralnego Ko 
mitetu mobilizowali czujność kłaso- 
wą. I dzięki zmobilizowaniu tej czuj- 
ności potrafiliśmy ukrócić. niejeden 
spisok, "niejeden zamach, s miejeden 
wypad wroga. I a ezanya <wal- 
ką. pełna napięcia, pełna niebezpie- 
ACE EPP! codzientiie, toczy, 
się na poszczególnych zakładach pra 
cy. I im bardziej świadoma, im har- 
dziej czujna, im bardriej bojowa jest 
postawa robotników, tym hardziej ni- 
kłe są wyniki tej akcji wroga. j 

Wyłliczyłem szereg przeciwieństw 
naszego życia, których przezwycię- 
żenie jest źródłem naszego rozwoju. 
Pisarz, który się włącza do tej walki, 
który daje jej najpełniejszy wyraz w 
swojej twórczości, zachowując pełną 
swobodę tematu i formy Hterackiej 
przyśpiesza narodziny nowych sit, 
które pną się w górę, pomaga rugo- 
waniu sił, które ciągną nas wsiecz, 
przyśpiesza narodziny nowego, lep- 
szego człowieka; wzmaga siły Socja- 
lizmu. ] 

O tym świadczy najlepiej przy- 
kład literatury radzieckiej. Literatu- 
ra radziecka potrafiła zdobyć dla sie- 
bie wielką, zaszczytną pozycję współ 
twórcy życia. Nie tylko jego odbicia, 
nie tylko jego artystycznego prze- 
tworzenia, ale oddziaływania, pogłę- 
biania, przyśpieszania wzrostu nowe- 
go, socjalistycznego człowieka. Tacy 
pisarze, jak Gorki, jak Majakowski, 
wnieśli ogromny wkład do budowa- 
nia socjalizmu, do przeorania gleby 
literackiej, do stworzenia nowego kli 
matu w literaturze radzieckiej, 

Tacy pisarze- wychowawcy, jak 
Makarenko pomagali pisarzom prze- 
niknąć tajniki przeobrażeń, zacho- 
dzących w ludziach 1 kształtować hi 
dzi radzieckich. Moglibyśmy wiele 
się dowiedzieć, wiele sobie ułatwić 
w pracy, gdybyśmy  prześledziłł tę 
pełną szłachetnej pasji i uporu drogę 
poszukiwań pisarzy radzieckich. Co 
może być szlachetniejszego od po- 
wołania pisarza socjalistycznego? 

W miarę tego, fak pogłębia się u 
nas rewolucja kulturalna, wzrasta 
głód dobrej książki o naszym życiu. 
Miliony ludzi zaczynają żyć w pełni 
świadomym kulturalnym życiem. Do- 
magają się oni nowej, dobrej książ- 
kt, pieśni, sztuki teatralnej, filmul 

Przeobrażenia, które u nas zacho- 
dzą, które są związane z Planem 
6-letnim, rodzą wielkie czyny, rodzą 
nowych ludzi, Miliony ladzi oczeku- 
ją od was utworów, które pomogą 
ukształtować nowych ludzi, bohate- 
rów naszych czasów, naszych wiel- 
kich czasów. 

Powie ktoś — jeszcze jeden apel 


do sumienia pisarskiego? Tak, jesz- ` 


cze jeden apel do tych pisarzy, któ- 
rzy z życia i walki chcą szukać two- 
rzywa dla swojej pracy pisarskiej. 
którzy nie chcą stać się Narcyzami, 
zapatłrzonymi w swoją samotność i 
przeszłość, którzy nie chcą, ażeby 
wartki prąd nowego życia  przepły- 
nął obok nich, 

Miliony ludzi pracy wyciągają da 
was rękę. Kraj wzmaga wysiłek i mo 
że wzmożonego wysiłku domagać się 
również od swoich pisarzy; : 
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GŁOS PABIANICKI , 


Kronika Pabianic 


——— 


ć 4 = 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


143 — Zarząd Miejski ZMP. 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
5 — PZPB 
— Komisariat MO 
a — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Koiejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 
Kino „Polonia“ — wyświetla 
film produkcji radzieckiej według 
znanej powieści Puszkina pt. „Du 


. browski'. Początki seansów: godz. 


17,80 i 19,30. 


Kino „ROBOTNIĘ« wyświe- 
tla film produkcji łotewskiej pt 
„Rajnis”. 


Ob. 
Dyonizy 


ma głos.. 


Niezbyt dobrze mi się ostatnio, 
proszę obywateli, powodzi a 
wszystko to przez moją małżow 
rę, która dotąd w Zakopanem na 
wczasach siedzi, Więc statki sam 
zmywać muszę, śniadanie i kola- 
cję także sam przygotowuję, sam 
sprzątam i sam chodzę po zaku- 
py. Właśnie o) tych zakupach 
chciałem dziś z Wami pomówić. 

Wszystkie nasze sąsiadki nie 
mogą się nachwalić jakości węd- 
lin sprzedawanych w nowym skle 


„pie CZPM. Ponieważ Pelasia wy” 


jezdżając na wczasy zostawiła mi 
swoje bony tłuszczowe, a i ja ja- 
Kko-człowiek pracy także ówe by 
(ny posiadan,=postanowiłem «prze 
konać się ile prawdy jest w tych 
vpdwiadaniach, Któregoś “dnia do 
południa wybrałem się do owego 
sklepu wzorcowego. Podobało mi 
się tam nawet z początku. Po jed 
nej stronie sklepu mięso, po dru- 
giej wędliny, dwie pakownie. 
dwie kasy... Stanąłem sobie skrom 
nie na końcu ogonka i powoli da 
jechałem aż do bufetu. Uprzejma 
ekspedientka zważyła mi pół kí- 
lograma wędliny i poinformowa- 
ła grzecznie: „Pan będzie łaskaw 
do kasy”. Więc*poszedłem z ko* 
lei do kasy, Tu ogonek był wca- 
le nie mniejszy, niż ogonek po- 
przedni, Ale i tu odstałem Cierpli 
wie swoje pół godziny, Zapłąci- 
łem, zostałem grzecznie poinfor" 
mowany, że mam się zgłosić no 
swoją paczkę do pakowni f sta- 
nąłem w trzecim ogonku. W mię 
dzyczasie dowiedziałem się wiele 
ciekawych rzeczy, ale najbardziej 
zainteresowało mnie to, że muszę 
wykupić także i należne mi mię 
so, bo bony za tydzień stracą swą 
ważność, 

Ale mięso wydają w drugim 
końów sklepu — po prawej stro” 
nie. Więc stanąłem w pierwszym 
ogonku po mięso, w drugim do 
kasy i w trzecim do pakowni. 
Gdy spojrzałem na zegarek, oka- 
zało się, że spędziłem w sklepie 
tylko 3 godziny czasu. Wtedy 
mną zatrzęsło, Pytam uprzejmie 
kasjerki, czy nie można by tak 
jakoś zorganizować tej sprzedaży, 
aby Judzie po sześć razy w ogon: 
ku stać nie musieli. A ona do 
mnie z góry; „A mnie co to obcho 
dzi, To sprawa kierownictwa skle 

u“. 

Duda kasjerka była bardziej 
uprzejma i wydała mi książkę za” 
żaleń. Wpisałem swoją uwagę, fs 
przy ogólnej aprobacie wszysi* 
kich ogonkowiczów. 

Kochany CZPM-ie! Twój sklep 
jest naprawdę bardzo potrzebny 
w naszym mieście. I te wędliny są 
naprawdę doskonałe. Tylko zro” 
zumcie, że Czas ludzi pracy nale- 
ży szanować, Zorganizujcie tak 
jakoś swą pracę, ażeby nie trze” 
ba było stać kilkakrotnie w ogon 
kach. Może by tak połączyć sprze 
daż mięsa i wędlin, albo zrobić 
wspólną pakownię? — Pomyślcie 
i zaradźcie, Otwórzcie też wresz- 
cie dawno obiecany Sklep Wzor 
cowy Nr 2 dia łudności Stareqo 
Miasta. Wtedy łatwiej będzie ob- 
służyć wam klientów. 

Wasz Dyonizy 
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Kiub korespondentów »Głosu« 


„ZMP-owiec, 
pracująca winna dawać przy- 
kład należytego stosunku do 
pracy“. To zaszczytne hasło 
jest pięknie realizowane w 
PZPJG w Pabianicach przez 
miejscowe koło fabrycme ZMP, 
ZMP-owcy z PZPJG stworzy- 
li 5 brygad I-szej jakości na te 
renie swego zakładu. Brygady 
te powstały dnia 4 grudnia 1949 
roku, jako czyn młodych robo- 
tników dla uczczenia Zjazdu 
ZMP w Tomaszowie Mazowiec 
kim. Obecnie pracują 3 zespo- 
ły młodzieżowe w tkalni, dwa 
na oddziale przygotowawczym, 
cieszące się bardzo dobrą opi- 
nią wśród władz partyjnych za 
kładu i kierownictwa. 


czy ZMpP-ówka | 


Jakież zadania stoją przed 
młodzieżowymi zespołąmi pro- 
dukcyjnymi w  PZPJG? W 
swych zobowiązaniach młodzi 
robotnicy postanowili świecić 
przykładną pracą, sumienno- 
ścią i punktualnością wśród 
swych współpracowników, aby 
tym samym zachęcić całą zało 
ge zakładu do podniesienia 
swej produkcji przez należyte 
ustosunkowanie się do pracy. 
Wszystkie te brygady wykazu- 
ją obecnie 100 procent wykonaj: 
nia baz i starają się w jak naj 
większym stopniu podnieść 
swą dotychczasową produkcję 
i jej jakość. Dotychczas każdy 
z młodzieżowców pracował na 


powsłał w Wojewódzkiej Szkole Partyjnej 


W poniedziałek założony został 
na terenie Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej w Pabianicach nowy 
klub korespondentów „Głosu* w 
naszym mieście. Jest to drugi klub 
tego rodzaju, przy czym przypomi 
namy. że pierwszy Klub Korespon 
dentów „Głosu“ powstał na po- 
czątku miesiąca przy Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego. 

Klub Korespondentów w Woje- 
wódzkiej Szkole Partyjnej liczy 
45 członków, którzy zobowiązali 
się utrzymywać stały kontakt z re 
dakcją przez nadsyłanie swych ko 
respondencji z terenu. Towarzy” 
sze korespondenci ze Szkoły Woje 
wódzkiej mają szczególnie szero- 
kie pole do popisu, W chwili o- 
becnej towarzysze ci nadsyłać bę- 


Pabianice 


dą korespondencje dotyczące te- 
renu ich nauki i praktyki na tere 
nie Pabianic i okolic, natomiast z 
chwilą ukończenia szkoły na po* 
czątku kwietnia br. nadsyłać be- 
dą już korespondencje ze swego te 
renu pracy — ze wszystkich mia- 


steczek i gmin naszego wojewódz, 


twa. 
Jako ściśle powiązani z terenem 
aktywiści partyjni, absolwenci 


Szkoły Wojewódzkiej mają moż- 
ność dostrzec w terenie szereg waż 
nych kwestii, godnych specjalnej 
uwagi, które bezwzględnie godne 
są opisania w ich robotniczej ga- 
zecie. Mamy również nadzieję, że 
najbardziej aktywni z towarzyszy 
założą za kilka miesięcy podobne 
kluby korespondentów i na swym 
terenie. Na razie czekamy na pierw 
sze korespondencje. 


uczczą Święto Kultury Fizycznej 


Dnia 25 czerwca b. r. cała Pol 
skaoobchódzić: będzie uroczyście 
Święto Kultury Fizycznej, które 
stanie: sig manifestacją naszej 
tężyzny fizycznej i wyrobienia 
spórtowego. Akcia ta zapiano - 
wana jest bardzo obszernie i o- 
bejmie wszystkie środowiska i 
zakątki całego kraju. Celem przy 
gotowania tej akcji jak naj 
obszerniej, w. Pabianicach zor- 


ganizowany zostanie w najbliz- 


szych dniach Komitet, Obchodu, 
Świeta- Kultury Fizycznej, któ -: 


ry się” zajmie przygotowaniem, 
tej imprezy na terenie: miasta. 
Prócz Powiatowego Komitetu 
Obchodu Święta K. F. powsta- 
ną także lokalne komitety ob- 
chodu święta. które będą przy 
gotowywały tę akcję na swych 
odcinkach. 
) Wit. 


dwóch warsztatach ze względu 
na dość trudną pisz jaka 


zachodzi przy wyrabianiu je- 
stwabnych materiałów. Jednak- 
że w ramach zobowiązań 


iw odpowiedzi na apel tow. 
Markiewki dwie pracownice z 
brygad młodzieżowych pracu- 
ją obecnie na trzech krosnach 
i obiecują przejść w niedługim 
czasie na „czwórki". Jest to 
bardzo ważne, bowiem w całym 
zakładzie istnieje tylko 12 
„czwórek*, do opanowania któ 
rych trzeba długoletniej prak- 
tyki. Zobowiązaniem swym mło 
dzieżowcy z PZPJG pokaza- 
li, iż sumienna i dobrze zrozu- 
miana praca jakkolwiek krót- 
sza, może dać lepsze wyniki, 
niż długoletnia praktyka wig. 
przestrzałych form pracy. 


Młodzi ZMP-owcy pracą swą 
oraz postawą dają przykład 
godny naśladowania, dla całe- 
go zakładu. Wszyscy  członko- 
wie brygad „młodzieżowych są 
uczestnikami kursu I stopnia, 
powiększając swe ideologiczne 
wiadomości oraz wielu z nich 
uczęszcza na kursy przysposo- 
bienia przemysłowego żorgani- 
zowane na terenie zakładu 


Młodzieżowe sxsw Pierwszej Jakości w PZPJO 


przez prof. Cieszkowskiego. 
Młodzieżowcy na jednym i dru 
gim kursie pobierają potrze- 
bne im wiadomości, aby je 
praktycznie - zastosować przy 
swoich warsztatach w walce o 
jakość i ilość produkcji. Jak- 
kolwiek młodzieżowe brygady 
produkcyjne w PZPJG są je 
szcze młode, to jednak przeja- 
wiają dość ożywioną działal- 
ność i rokują na przyszłość 
wielkie nadzieje. 
„Wit“ 


NOWE 
zobowiązania robotników 


Załoga. PZPJG w Pabianicach w 
liczbie 64 pracowników podjęła w 
tych dniach apel tokarza War" 
szawskich Zakładów Optycznych 
tow. Wałaszczyka zobowiązują? 
się zmniejszyć ilość odpadków o 
1 procent. 

Załoga tkalni PZPW Nr 41 w 
Pabianicach podjęła apel tow. 
Markiewki, podejmując zobowią- 
zanie długofalowe postanawiając 
od dnia 15 bm, do 1 lipca br., złi» 
kwidować roboczogodziny opusz- 
czone i nieusprawiedliwione oraz 
podnieść jakość o 5 procent. 


Nowe Kółko Studiowania Życiorysu 


FTowarzysza Stalina 


Komitet Fabryczny PZPR przy 
Państwowych Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego uruchomił w u- 
biegłą niedzielę Kółko Studiowa 
nia Życiorysu Tow. Stalina. Kół- 
ko to jest dość liczne i skupia oko“ 
ło 50 towarzyszy ze wszystkich or 
ganizacji oddziałowych PZPR przy 
PZPB. Uczestnicy rekrutują się 
wyłącznie spośród aktywu par- 
tyjnego — sekretarzy organizacji 
oddziałowych, agitatorów i orga" 


nizatorów. 

Kółko Studiowania Życiorysu 
Tow. Stalina zbiera się co niedzie- 
lę na dwie godziny. Pierwszą go- 
dzinę poświęca się czytaniu życio 
rysu Tow. Stalina, zaś druga go- 
dzina przeznaczona jest na dysku“ 
sję, Pierwsza dyskusja na orga- 
pizacyjnym zebraniu Kółka była 
bardzo ożywiona i pozwala sądzić, 
że poziom kursų będzie wysoki. 


Peruki zamiast konopi 


O pracy warsztatu ślusarskiego przy PZPB 


Gdy od dawna wiele mówiło się 
i pisąłó o wyczynach produkcyj- 
nych robotników przemysłu ba- 
wełnianego. o sukcesach osiągnię- 
tych w dziedzinie wydajności, 
oszczędzania, racjonalizatorstwa 


Jitp., to rzadko stosunkowo wzmian 


kowano o pracy t znaczeniu war- 
sztatów obsługi technicznej. 
Chciałbym w mej dziesiejszej ko 
respondencji skreślić parę słów o 
pracy centralnego warsztatu ślu- 
sarskiego przy PZPB w Pabiani- 
cach. Warsztat ten został doszczęt 
nie spalony przez hitlerowców w 
czasie ich odwrotu, a; zniszczeniu 
ęgły. prawie wszystkie obrabiar 
*kl, narzędzia i sprzęt techniczny. 
Muszę dodać, że zniszczeniu ule- 
gły również i inne oddziały jak 
tkalnia, oddział przygotowawczy, 
farbiarnia, drukarnia i poza tym 
zniszczone zostały względnie uszko 
dzone przewody parowe, wodne i 
elektryczne. Fabryka nasza by- 


Zakończenie pierwszego w województwie 
kursu sędziów lekko-atletycznych 


W Pabianicach, dnia 15. II. 
1950 r. nastąpiło zakończenie 
kursu dla sędziów kandydatów 
lekkoatletycznych. 

Na ogólną liczbę uczestni- 
ków, których było 25, stopień 
sędziów-kandydatów zdobyło 20 
osób, P uczestników (3 z Łęczy: 
cy i Ż z Łasku) ze wględu na 
młody wiek oraz brak przygoto 
wania sportowego potrzebnega 
na kursie, nie otrzymało stopnia 
sędziów kandydatów. 

Program całego kursu obej- 
mował 29 godzin wykładowych, 
w ramach których przerobiono 
sportowe zajęcia praktyczne 


i teoretyczne. Wykładowcami 
na kursie byli Inspektór Kul- 
tury Fizycznej ob. Filipowicz 


znany działacz „Włókniarza“, ob. 
Kun i ob. Nowak. 

Dużą pomoc kursowi w jego| 
organizacji udzielił pabianicki | 
klub sportowy „Włókniarz 


oraz PZPB, a szczególnie przed | 


stawiciel zakładów — dyr. han- 
dlowy tow. Nowicki, który za- 
jat się gospodarczą stroną kitr- 


kursu z zapałem 
zaję- 
prawie 


ezeli 
oddawali się codziennym 
ciom i do egzaminu 


wszyscy przystąpili z dobrze 0-| instytucji społecznych, 


koatletyki cieszył się zaintereso 
waniem władz sportowych oraz 
instytucji społecznych m. Pabia 
nic, czego wyrazem były wizy- 
tacje Wojewódzkiego Urzędu 
AE Fizycznej, Komisji Sę- 
dziowskiej oraz przedstawicieli 
władz miejskich, partii i orga- 
nizacji ` społecznych. Zarząd 
Miejski ZMP dostarczył na 
kurs prea którzy pró- 
wadzili wykłady polityczne. 

Kurs sędziów-kandydatów lek 
koatletyki w Pabianicach ma 
wiełkie znaczenie, jest on bo- 
wiem pierwszym tego rodzaju 


kursem w województwie łódz- 
kim, a jednym z pierwszych w 
całym kraju. 

Dzięki przeprowadzonemu w 
Pabianicach kursowi wojewódz 
two łódzkie będzie miało 20 no- 
wych sędziów, którzy podniosą 
z pewnością poziom lekkoatlety 
ki w naszych powiatach. 

Obecnie za przykładem Pabia 
nie zorganizowane zostaną po- 
dobne kursy w "innych mia- 
stach, a mianowicie — w Łodzi 
kurs sędziów pływackich, oraz 
w Piotrkowie kurs sędziów gim 
nastycznych. Wit. 


dy Ministrów z dnia 30 grudnia 
| t949 r. o zmianie Urzędów Kultu 
ry Fizycznej, dawny Inspektorat 
Kultury Fizycznej w Pabianicach 
został przemianowany na Powia- 
towy'- Komitet Kultury Fizycznej 
z siedzibą w Pabianicach. Przewo 
dmiczącym Pow. Komitetu Kultu- 
) Fizycznej jest ob. Filipowiez. 

W skład Komitetu wchodzą 
| przedstawiciele PZPR, ZMP, Zw. 
Zaw., przedstawiciele wszystkich 


istnieją- 


panowanym materiałem. WŚród|cych na terenie m. Pabianic oraz 
kursantów panowała zdrowa || przedstawiciele szkolnictwa. 


radosna atmosferā, gdyż zo- 
stali oni otoczeni przez władze 
miejscowe troskliwą opieką. 


Kursanci korzystali w chwilach dawna ujeżdżalnia 


* 
* * 


do wiadomości, iż 
(róg Orlej i 


Podajemy 


wolnych od wykładów ze Świet-| Mariańskiej) będzie wkrótce wol 


licy 
rzeli film pt. „Czarci Zleb“. 


zakończeniu kursu wszyscy u-j czas 
że) warsztaty 
Pabianicach |sprzet, należący do PZPB, którego 


zadowoleni 
w 


czestnicy byli 
swego pobytu 


ZPB oraz wspólnie obej- na do użytku Komitetu Kultury 
Po|Fizycznej w Pabianicach. Dotych 


znajdowały się 
oraz inny 


w sali tej 
tkackie 


oraz wyrażali żal, że kurs trwał|ze wzgledu na brak pomieszcze- 


tak krótko, 
Kurs 


nią nie można było przenieść. 


sędziów-kandydatów lek! Obecnie sala zostaje opróżniona, 


Nowinki sportowe 


HoW związku z zarządzeniem Ra* |aby w niedługim czasie mogła słu 


żyć jako sala sportowa, 

W związku z tym, aby przyśpie 
szyć odremontowanie hali i przy 
stąpić do tak upragnionych zajęć 
sportowych, koło sportowe przy 
1i-latce ím, Śniadeckiego zgłasza 
swój akces do pracy związanej z 
odrestaurowaniem hali į daje 100 
uczniodniówek. 


ła wtedy podobna do sparaliżowa 
nego człowieka. 

Nie pomijając zasług setek pra 
cowników różnych oddziałów, w 
dziele odbudowy i uruchomienia 
fabryki najważniejszą rolę ode- 
grał jednakże personel warsztatu 
ślusarskiego. Jako pierwsi do od 
budowy przystąpili ślusarze: Ja- 
nowski Z., Spionek A., Wyrwa Bro 
nisław, Maciaszczyk, Śledziński, 
Krzywański Antoni oraz tokarze: 
Rąbalski, Janicki, Jarmakowski i 
inni. Podczas gdy jedni zajęci 
byli wydobywaniem ze zgliszcz naj 
mniej zniszczonych:.obrabiarek or 
raż ich remontem inni naprawiali 


własttymi Hatzędztami zniszczenia! 


w oddziałach produkcyjnych. Był 
to wysiłek heroiczny jeśli się zwa 
ży trudne warunki w jakich się 
wtedy pracowało. 

Dzisiaj po 5-ciu latach pracy 
warsztat centralny naszych zakła 
dów wygląda imponująco. Większa 
część zniszczonych obrabiarek zo- 
stała odremontowana, przybyły i 
nowe. Narzędzia ślusarskie wy- 
twarzają sami ślusarze stosownie 
do swych potrzeb. 

Od 1.I br. warsztat centralny 
pracuje na dwie zmiany. Wpro- 
wadzenie dwu zmian jest w pełni 
uzasadnione, ponieważ popołudnio 
wa zmiana w oddziałach produk- 
cyjnych pozbawiona była doraż- 
nej obsługi technicznej, 

Ponieważ oddział techniczny w 
swoim składzie ma tylko jednego 
inżyniera i jednego technika, 
przeto cały ciężar pracy spada na 
kierownictwo warsztatu a pośred 
nio na innych pracowników ślusar 
ni. Prawdziwym utrapieniem ślu 
sarzy i monterów jest brak odpo- 
wiedniego materiału potrzebnego 
do wykonania danej pracy. Zdarza 
się, że ślusarze chcąc wykonać ja- 
kieś polecenie, którego czas wyko 
nania nie przekroczyłby 3 do 4 
godzin pracy, na samo ubieganie 
się za materiałem trwonią kilka go 
dzin, a niekiedy nawet i całego 
dnią nie starczy. 

Cuda się dzieją również w na- 
szym magazynie technicznym. 
Tam można wszystko otrzymać 
czego się narazie nie potrzebuje. 
Od szeregu tygodni brakuje w 
nim pewnych asortymentów śrub, 
Doczekaliśmy się nareszcie około 
3 milionów śrub, lecz nie nadeszły 
właśnie te wymiary, na które cze- 


kano tygodniami. Na pocieszenie 
magazyn uprzejmie zawiadamia, 
że w najbliższej przyszłości nie ną 
leży się spodziewać dalszych tran 
sportów śrub. To samo zdarza się 
bardzo często także przy innym 
sprzęcie technicznym, jak łączniki 
do rur, zaworów, kranów różnego 
rodzaju a nawet zamiast konopi 
do uszczelniania rur przysłano kil 
ka worków peruk scenicznych on 
dulowanych i w lokach. Kto te- 
mu winien. i 


Aktualne dzisiaj hasło oszczę: 
dzania podjęte zostało przez cały 
zespół warsztatowy. Nie tylko 
oszczędzamy materiały obróbko- 
we i pomocnicze, lecz także 
przez zastosowanie nowych metod 
skracamy czas pracy. 


Muszę przyznać, że warsztat 
nasz ma na swoim koncie du. 
żo jeszcze braków, lecz o tym 
napiszę w mej następnej korespon 


dencji. 
Walerian Kierzenkowski 
Koresp. fabr. PZPB 


Zebranie Rodziny Radiowej 


Zarząd Oddziału Łódzkiej Ro- 
dziny „Radiowej w Pabianicach 
zwołuje na dzień 26 lutego (nie. 
dzieła) o godz. 15 w sali Związ- 
ku Stowarzyszeń  Śpiewaczych 
przy ulicy Złotej Nr. 5 — Ogół- 
ne Roczne Zebranie. Na porząd 
ku dziennym sprawozdanie z 
działalności za ubiegły 1949 r. oraz 
zatwierdzenie budżetu na 1950r. 
i wybory nowych władz Oddzia 
łu, Przed rozpoczęciem zebrania 
od godz. 14 przyjmowane będą 
składki członkowskie oraz Wy- 
dawane legitymacje członkow= 
skie. 

Przypominamy, iż Łódzka Ro- 
dzina Radiowa wraz ze swymi 
Oddziałami opiekuje się sierota 
mi po rodzicach zamordowanych 
przez okupanta i wychowuje je 
na samodzielnych i pożytącz- 
nych członków społeczeństwa. 


Czytajcie 
| i rozpowszechniajcie 
„GLOS“ 


Kary na pijaków 


Tadeusz Grabczyński (Bracka 44) 
dość często się upija i urządza a- 
wantury. Ostatnio w stanie nietrzeź 
wym pobił żonę i dzieci. Bolesław Dy 
lak z Ksawerowa urządził awanturę 
w lokalu „Kaprys“, domagając Sie 
wódki. Walerian Biskupski (Połuć- 
niowa 1), będge pijanym awanturo- 
wał się na ul. Limanowskiego, za:ze 
piał przechodzące kobiety i używał 
wiłgarnych słów. Wacław Kamarkie 
wicz ze Ślądkowic awanturował się 
w jednej z instytucji, przeszkadza” 
jąc pracownikom w  urzędowaniu. 
Aleksander Tom (Warszawską 27) i 
Franciszek Ogórek s  Piątkowiska, 


wskutek nadużycia alkoholu awantu- 
rami zakłócili spokój nocny. Pod- 
czas doprowadzania ich do Komisa- 
riatu MO ubliżyli miłicjantowi. Jan 
Jabłoński (zam. przy ul. Armii Lu- 
dowej N- 2) w stańie nietrzeźwym 
wybijał szyby w korytarzu i wywołał 
zbiegowisko. Adam Murawiec. (Bo- 
Źniczna 12) również pod wpływem 
nadmiernego użycia alkoholu zakłó- 
cił spokój publiczny i wywołał awan 
turę w portierni PZPB. Godnym jego 
kolegą jest Iwanos Jan (Warszaw 
ska 27), który zakłóci! spokój pu- 


bliczny i stawiał opór funkcjonariu- 
szowi MO. Helena Kostanowska (Ba 
torego 2) zorganizowała w swym 
mieszkaniu pijacką spelunkę, prze- 
trzymując podejrzane osoby. Tam to 
sąsiad jej Henryk Kubski, Longin 
Kik z Łodzi i Haub Zofia z Łasku po 
spożyciu większej ilości „czystej z 
kropelkami* wywołali awanturę, uży 
wając przy tym wulgarnych słów. 

Wszystkim wymienionym wyżej 
pijakom i awantornikom wymierzo- 
ne zostały przykładnie kary. 


` 


-Co pisała prasa łódzka 22 lutego 1930 r. 


ULGI DLA.. FABRYKANTÓW 

Związki fabrykantów, otrzymały od 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu za 
powiedź ulg podatkowych. 
kanci, eksportujący towary tekstyl- 
ne, otrzymają ponadto pemy zwrot 
sum wypłaconych za cło zagranicę. 


NOWY PREMIER FRANCJI 

Premierem rządu framcuskiego 20 
stał Kamil Chautemps — „socjalny 
radykał'. < h 


2 ZBOŻE ZA BEZCEN 
Ceny zboża w roku. 1929 wyno$iły 
3 złote 87 groszy za 100 kg. Są to 
ceny najniższe w ciągu ostatnich pię 
ciu lat. f 


REDUKCJA.. POCIĄGÓW 
TOWAROWYCH 

„Ministerstwo Komunikacji — na 
skutek długotrwałego kryzysu i sta 
gnacji* — pisze „Kurier Łódzki” 
„wstrzymało bieg całego szeregu po 
ciągów towarowych, które nie miały 
nie do przewożenia”, 


~- KŁÓTNIA W BBWR 
© ADWOKATÓW 
Projekt ustawy 0 przenoszeniu się 
adwokatów — do dowolnych miejsto 
mości w kraju — wywołał burzę w 
BBWR. Posłówie z Kongresówki nie 
chcą bowiem dopuścić do „zalewu 
kraju“ — adwokatami: z b. Galicji. 


DEMONSTRACJE PRZED 
FABRYKA „PAROWÓZ“ 
Przed fabryka „Parowóz“ w War- 
szawie komuniści, urządzili wielki 
wiec, w którym wzięło udział kilka 
tysięcy osób. À as ; 
Po wiecu — uczestnicy, Śpiewając 
„Międzynarodówkę, ruszyli na plac 
Kazimierza: Wielkiego. | i 
Wobec tego, że wezwanie do rozej 
ścia się nie poskutkowało, wkroczy- 
ła policja konna, która rozpoczęta 
szarżę. Jest wielu rannych. 


speres TI zzz 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dżulbars* — godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Kon- 
stanty Zasłonów* — godz, 17, 19, 


21. Owiyk FA 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Boga. 
ta narzeczona” — godz. 18, 20,42 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktnajności krajowych i za- 
granicznych Nr 8* — godz. 11, 12, 
13, 14, 15,46, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Dżulbars'" — godz. 16,30, 18,30; 
20,30 Ak 
MUZA (Pabianicka 178) — „Czarci 
Żleb” — godz. 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska .67) 
„Poczmistrz” — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja * — godz. 17,30, -20; 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ — godz. 18, 20. wa 2 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wielki 
« Przełom“ — godz. 18, 20 : 
REKORD (Rzgowska 2) +,Szaleny 
lotnik* — dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
_ mienie“ — godz. 18, 20. ć 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko“ — godz, 18, 20. 
"TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kon- 
stanty Zasłonow' — godz. 16.30, 
18.80, 20.30. > 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją“ — godz. 17, 19, 


e 


„Sur 


21. 

WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) „Du- 
browski* . — godz. 16.30, 18.80, 
20,30. i 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją" — godz. 16, 18, 


-INM 


BEZWYZNANIOWCY ŻĄDAJĄ 
ŚLUBÓW CYWILNYCH 
Związek Wolnomyślicieli wystąpił 


Fabry- |do władz o wprowadzenie ślubów cy- 


wilnych. 
GÓRY LODOWE 
NA ATLANTYKU 
Na Atlantyku pojawiły się oibrzy- 
mie góry lodowe, które utrudniają 
żeglugę. 


NIESPODZIEWANE _ ĆWICZENI 

WOJSKOWE 
L W dniu wczorajszym powołano 
nagle- tysiące łodzian na ćwiczenia 
wojskowe. Jak uspokajają pisma 
łódzkie — ćwiczenia będą trwały 
tylko trzy dni i nie mają nic wspól 
nego -z napiętą sytuacją gospodar- 
czą i polityczną w kraju. (Czy tylko 
naprawdę ?). 


PANSTWOWY TEATR - 
im. STEFANA JARACZA 


27) 


sztyka Leona 
„Odwety* w 


(ul. Jaracza 

Dziś, o godz. 19,15 

Kruczkowskiego pt. 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana“, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 
Dziś po raz ostatni o godz. 19,15 
„ROZBITKI*. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Środa, dnia 22 lutego 1960 -roku 
o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt, 
„Historia enła o niebieskich migda» 
łach" 
PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Środa, dnia 22 lutego o godz 17,15 
widowisko pt. „Złota rybka", 
Kasa czynna, od godz, 10. 
WS AEB = UE Te 
TEATR „OSA” 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z Wode- 
wilu” z T, Wesołowskim. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Środa, dnia 22 lutego o godz. 19,15 
„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 
Najbliższa premiera; trzy  jedno- 

aktówki Szalom Alejchema. 
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ZE SPORTU 


Mistrzostwa "5 tat Pee 
myśla, które odbyły się w dniach 18 
i 19 bm. przyniosły szereg sukcesów 
łekkoatletom łódzkim. 

Największym niewątpliwie sukce- 
sem jest zwycięstwo Antonowicza 
(WŁ) w biegu na 50 mtr., W finale 
Antonowicz pokonał Stawczyka i 
Buhla weczasie 6,0 sek, Należy nad- 
mienić, że w przedbiegu Antonowicz 
uzyskał na 50 mtr, — 5,9, zaledwie 
o 0,2 sek. gorzej od rek, Polski (Si- 
korski — 5,7). " 

Drugi tytuł mistrzowski dla Łodzi 
zdobyła Sadura (Zw.) w biegu na 
500 mtr. Dystans ten Sadura pokry- 
ła w 1:81,2. Pokonała takie zawod- 
niczki jak: Milewską, Bocianównę i 
Piwowarównę. 

Miłą niespodziankę sprawił rów- 
nież Woźniakowski (Wł), który w 
finale trójskoków z rozbiegu z wyni 


Sukces Finów 


w II dniu zawodów 
o Puchar Tatr 


TATRZAŃSKA. ŁOMNICA — W 
drugim dniu międzynarodowych za 
wodów narciarskich o Puchar Tafr 
rozegrano bieg płaski na 18 km. o- 
twarty i do kombinacji norweskiej 
oraz bieg na 10 km. diá kobiet. Tra 
sę biegu dla mzżczyzn skrócono do 
ok. 15 km, z powodu braku śnie- 
gu. Startowało 54 zawodników, bieg 
ukończyło 51 


Finowie, którzy wykazali dosko- 
nałą kondycję, zajęli trzy pierwsze 
miejsca, trzy następne zajęli Czesi. 
Polacy wypadli słabo, narzekającć 
na złe smary. Kwapień zajął 13-te 
Bukowski — 17-te miejsce, Dwu- 
dzieste czwarte, piąte, szóste i sió 
dme zajęli koiejno: Skupień, Dą- 
browski, Tajner, Gąsienica-Fronek. 


Bieg do kombinacji klasycznej 
wygrał Czech Melich przed Rumu- 
nem — Fratilą i Jonem (CSR) Po 
lazy uplasowaii się jak następuje: 
Tajner — szósty, Wieczorek — dzie 
wiąty, Raszka — dziesiąty, Kula — 
jedenasty i Kaczmarczyk — dwuna 
sty. 

Bieg na 18 km. rozegrany został 
jednocześnie, jako ostatnia konku- 
rencja mistrzostw Czechcsłowacji. 
Zwyciężył Dvorak, przed Melichem 
i Cardalem. O DM) E 

W biegu na 10 km, dla kobiet, po 
dobnie jak w konkurencji męskiej, | 
walka rozegrała się między repre- 
zentantkami Finlandii i CSR. Finki|; 
okazały się jednak pezkonkurencyj! 
ne, zajmując trzy pierwsze miejsca, 
Sześć następnych: miejse zajęły: Cze 
chosłowaczki, a 10-te i 11-te Polki 
Stępkówna i Szuta. | 

Po trzech konkurencjach prowa | 
dzi drużynowo Finiandia — 1135, 
pki. 2) CSR — 89 pkt. 3) Polska — 
15,5 pkt. 4) Rumunia — 1 pkt. 


Co usłyszymy przez radio 


11,55 (Ł) Sygnał — chwila muzy* 
ki 12,04 DZIENNIK. POŁUDNIO- 
WY. 12,25 PRZERWA. 13,25 (t) 
Chwila muzyki. 13,380 Program dnia. 
13,35 Audycja szkolna, 14,00 Repor- 
taż o warunkach i pracy młodzieży 
studiującej 14,15 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Utwory J. S. Bacha. 14,55 
Koncert solistów, 15,80 „Święto Ar- 
mii Radzieckiej". 15,50 Muzyka roz 
rywkowa, 16.00 DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. 16,20 - (Ł) Aktual- 
ności łódzkie, 16,25, (Ł) „Jak za- 
oszczędzońo „ćwierć miliarda zło” 
tych“. 16,85 (Ł) Kwadrans muzyki 
symfonicznej. 16,50  (£Ł)' „Manifest 
Krakowski z 1846 roku“: 17.00 Ludo 
we pieśni rosyjskie, 17,25 * Muzyka 
rozrywkowa, 17,45 Reportaż aktual- 
ny dla świetlic młodzieżowych, 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18,15 Audycja 
dla wsi. 18,30 Muzyka rozrywkowa. 


— Wykład z cyklu: „Nauka o Polsce 
i geografia Polski“. 19,00 Koncert 
kameralny. 20,00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20,40 Reportaż z Między- 
narodowych Zawodów Narciarskich 
o „Puchar Tatr“, Transmisja z Cze 
chosłowacji. 20,55 Muzyka, 21,00, 
Koncert Chopinowski w wyk. laure- , 
atki IV Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego- B. Dawidowicz. .{ 
21,20 „Historią literatury polskiej“. | 
22,00 (Ł) Rozmowa z sekretarzem | 
Okręgowego - Związku Strzelectwa 
Sportowego 0b. R. Krutkopadem, 
22,07 (Ł) Interludium z płyt. 22,13 
(Ł) Program lokalny na jutro, 22,16 
Chwila muzyki. 22,20. Koncert roz 
rywkowy. Transmisja z Brna I (Cze 
chosłowacja). 23,00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI. 23,10 Progrim na 
jutro. 28,15 VI audycja z cyklu: 
„Symfonie Becthovena*, 24.00 Zako 


w hali Prze” |: 


kiem 12,55 uplasował się na 6 m. 
Jest to zawodnik bardzo pracowity 
i w przyszłości, może zrobić niespo- 
dziankę.. w tyczce, 

- Piąte miejsce sztafety 3x800 ŁKS 
Wł — to też duży sukces, Sztafeta 
biegła w składzie: Darwinis, Grab 1 
Gajewski, Wspaniale pobiegł Grab — 
pokonał swój odcinek w najlepszym 
czasie, 2:19,0. 

Dobrze spisał się również Kundzik 
(Sp.)w przedbiegu na 800 mtr, i w 
sztafecie: — w przedbiegu osiągnął 
na 800 — 2:12,4, a w sztafecie bie 
gnąc na I zmianie pokonał Kielasa, 
Orywała, Czajkowskiego 1 innych. 
Również dobrze pobiegł Gajewski 
(WŁ) w przedbiegu na 800 mtr. o- 
siągnął czas 2:12,4. Zawodnicy ei nie 
dostali się tylko dlatego do tinahi, 
że mieli silne przedbiegi. Biegli z ta 
kimi zawodnikami jak: Korban, Bar 
tecki, Leśniak, Zięba, Majewski i in. 

W ogólnej klasyfikacji w biegu na 
800 mtr. zajęli: 8 miejsce — Kun- 
dzik i 9 miejsce — Gajewski. W bie 
gu na 50 mtr. kobiet — Słomczewska 
zajęła 4 miejsce z wynikiem 7,4 (w 
elim. — 7,1), a Peskówna w biegu na 
50 p. pł. zajęła 5 miejsce z wynikiem 
8,8 (elim. — 8,6). 

Dobry wynik w biegu na 50. mtr. 


6,2 oraz w kuli 6 miejsce — 6,69 uzy: 


skał Kozłowski (Ch), który od- 


padł w półfinale”. 


W Przemyślu lekkoatleci łódzcy zdali egzamin 
Więcej takich NAD pł znaleźć 
= w robotniczej Lodzi 


W biegu na 3000 mtr. Stępień w 
przedbiegu był 4 i uzyskał czas 
10:06,5 a w finale był 12 z wyni: 
kiem 9:56,4. 3 
~ Reasumując należy stwierdzić, że 
lekkoatletyka łódzka czyni stale po- 
stepy i być może już w krótkim cza 


sie, tak jak nasi pływacy, wysunie 
się na czołowe miejsce Ww Połsce. 


wW pracy nie wolno jednak ustawać, 
ani na chwilę, Jeszcze wielu takich 
Antonowiezów drzemię wśród robot 
niczej Łodzi, i i 

„Na zakończenie przytoczymy wy” 
niki wszystkich naszych łódzkich za- 
wodników: - F 

50 mtr. — mężczyzn: 

1. Dylikowski — Wł, — 63 

2. Szczepaniak — Wł — 6,4 

3. Lityński — Zw, — 6,4 

4. Tułecki — Wł — 64 

Skok wzwyż: 

1, Sikorski — Zw, — 160 

Trójskok z miejsca: 

1. Woźniakowski — Wł, — 8,11 

2. Szczepaniak — Wł. 8,01 

Skok w dal: ; 

1. Szczepaniak — Wł. — 5,78 

2. Zieliński — Zw. — 5,78 

50 mtr. p. pł. mężczyzn: 


1. Tułecki — Wł — 84 
2. Syssok — Sp. — 9,2 


Zbliża się wiosna... 


Kalendarzyk rozgrywek 
ligi piłkarskiej 


Polski Związek Piłki Nóżnej nstalił terminarz tegorocznych roZgrywzk 


o mistrzostwo I i II Klasy Państwowej. 


rozpoczną się 19 marca i będą trwały 

Po ezterotygodniowej przerwie 
30 lipca rozpoczną się. rozgrywki dru 
giej rundy, przy czym I Klasa Pań. 
stwowa zakończy mistrzostwa. 5 listo- 
pada, a II — 29 października, 

W mistrzostwach I Ligi bierze n- 
dział 1% drużyn; Gwardia (Kraków), 
Ogniwo.Uracovia (Kraków), Kolejarz 
(Poznań), . Kolejarz.Polonia, (Warsza- 
wa), AKS (Chorzów), LKS Włókniarz, 
Zmiązkowiec.Warta (Poznań), Unia. 
Ruch (Chorzów), WKS Legią (Wnr- 


stawa), Górnik (Bytom fzombierki), 
Górnik (Radlin), Związkowiec.Garbar 


1 


1— (+74 . 


— rozpoczynamy — 
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 


d EJ 
a 
nagrocy: 


aparat fotograficzny 

serwis porcelanowy 
budziki 

książki 

i inne wartościowe 
rzedmi 


Mecze pierwszej rundy obu klas 
do 2 lipca, 


nia (Kraków), 
IT Liga, składającz się z 20 drużyn, 
została podzielona na 2 grupy: 


Grupa wschodnia — Kolejarz (Prze 
myśl), WKS Lublinianka, Ogni.wo-Po 
lonia (Bytom), Ogniro-Skra (Często 
chowa), Ogniwo-Yarnowia, Stal (Lipi 
ny), Stał (Katowice), Włókniarz (Czę 
stochowa), Związkowiec (Chełmek), 
Związkowieeć - (Przemyśl). 


Grupa zachodnia — Budowlani.Le- 
chia (Gdańsk),  Budowlani-Polonia 
(Świdnica), Gwardia (Szczecin),: Kola 
jarz (Bydgoszcz), Kolejarz (Ostrów); 
Rolejarg (Toruń), Stal (Sosnówiać), 
Widzew (Łódź),  Włókniarz.Bzura 
(Chodaków), Związkowiec (Radom). 


Drogocenna 
amigo 


Jadwiga Głażewska 
z dyplomem przywiezio- 


Moskwy 


Międzynarodowe mecze 
piłkarzy polskich - 


Terminarz tegorocznych imprez pił. 
karskich przewiduje następujące spot 
kania międzypaństwowe i międzynero 
dowe: a 

16 kwietnia — Polska—Rumufis, w 

Polsce. : 
1 maja — Polska—Albania, 
banii, i ++ 
28 maja — Reprezentacja FSGT — 
Reprezentacja polskich Związków Za. 
wodowych, ws Francji, 

11 czerwca — Polska—Węgry, m” 
Polsce i Reprezentacja Wojska Rumuń 
skiego — Reprezentacja Wojska Pol- 
skiego w. Bukareszcie, 

30 lipca —  Reprezeńtacja Wójska. 
Polskiego Reprezentacja Wojska 
Bułgarskicgo w-Bukareszcie, 

27 sierpnia — Reprezentacja "Hf, 
skich Związków Zawodowych (TUL) 
Roprczentacja polskich Związków 
Zawodowych w Finlandii, 

8 października — polska I — Bul. 
garia I, w Sofii i Polską II — Bulga- 
ria II, w Wńrszawie. i 

15 października —- “Reprezentacja 
Wojska Polskiego — "Reprezentacja 
Wojska Węgierskiego, w Budapeszcie, 

22 paźdźiernika . —.. Polska Tom 
CSR I, w Warszawie, Polka II 
CSR If, w OSR, ź 


nym z 


Co na to odpowie P.Z.K.$.8.?. 


Słuszne stanowisko „Związkowca-Zrywu” 
KS Związkoriec—Zryw odniósł słę| prezie w niczym nie ustępują Zwiąże 


z prośbą.do PZKSS o urządzenie roz. 
grywek półfinałowych o wejście do 
pierwszej ligi koszykowej w konkuren 
cji męskiej w naszym mieście, z uwa. 
gi na popularyzicję tego sportu. 

KS Zwiążkowiec—Zryw daje pełną 
gwarancją urządzenia powyższej im- 
prezy pod względem: organizacyjnym 
z uwagi na posiadanie 2 sal oraz moż. 
Kwość zakwaterowania przyjezdnych 
zawodników, 

Naszym zdaniem stanowisko Związ. 
kowca—Zrywn jest zupełnie słuszne z 
uwagi na brak imprez o podobnym 
charakterze w naszym mieście. Impre 
za ta przyciągnie rzesze młodzieży 
szkolnej z uwagi na to, iż zawodnicy 
Związkoweca—Ztywu— rekrutują się 
w większości z młodzieży: szkolnej na 
szego miasta, : 


* k * 


3 Dowiadujemy się również, że 

PZKSS dopuścił do mistrzostw Polski 
koszykarki KS Związkowca—Zrywu 
wieemistrza Łodzi, 

Z uwagi na start takich zawodni. 
czek jak Głażewska, Gruszczyńska, Ja 
nicka i Szulmajer daje gwarancję, Że 
|mistrzostwa w tej dziedzinie sportu 
stoją pod dużym znakiem zapytania, 
kto będzie mistrzem Polski mimo, że 


kowcowi—Zrywowi, 
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Organ Łódzkiego Komitetu 1 Wole- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 

Rędzznujet y 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefonyi 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzia 
Dział partyjny 


R wewn. 10 
Dział korespondentów robcte 
niczych 1 chłopskich oraz 
redaziorów gazetek. tn- 
nych 3 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 
wewn, 8 1 11 
Dzia? ekonomiczny 318-211 
Dział fabryczny 216-183 
Dział rolny żę 3584-31 


nocna 
Kolportaż. OZ 
Łódź, Plótrkowska 70, tel, 222- 
Administracja - 1200-42 
Dział © : Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel, 111-50 ù 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Red.: Łódź, Pioirkowska 8%, 
mn-cie piętro. . 
Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa“ 
: Łódź, ul. Zwirki 17, teL 206-462, 


v AL» 


20. 
ACHETA (Zzierska-26) © Wa ; 
i odci” M pia 18, 20. 118,40 „Wszechnica Radiowa“ kurs I 


Rozdział XXXII 
~ PIĘCSET RUPII ZA GŁOWĘ PANDEGO 


O świtaniu Insur badał jeńców przy fontannie na wielkim 
wórzu rezydencji. , ~ l > 
ER AARE th ilość nazbierała się po ostatniej, wielkiej, nocnej 
wyprawie za mury miasta, Do fontanny, stąpając niepewnie, pod- 
szedł ranny w rękę żołnierz — Hindus. Patrząc na Insura zrezy* 
gnowanym wzrokiem oczekiwał pytań. 
— Pułk? — spytał Insur, 
—' Siedemdziesiąty czwarty — odrzekł jeniec. 
pendzabskiej. i 
— Dawno służysz u sahibów? — 
„= Dopiero parę tygodni. Przypędzili nas z Lakory. 
Insur obejrzał go. Był młody, bardzo młody i bardzo wycień- 
czony, zapewne niedawno zabrano go ze wsi. i ? 
= 4 Ciemna, wklęsła blizna, podobna do trójlistnegó kwiatu lotosu 


— Z piechoty 


7 


czenie audycji i Hymn. 


inne zespoły biorące udział w tej im- 3 D-1-15026 
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szpeciła jego policzek, Był to ślad po piendzyńskiej chorobie wrzo- 
dowej. 

Stał blady, nie podnosząc oczu. 

— Dlaczego poszedłeś przeciw swoim? — zapytał z naciskiem 
Insur. i ; 

Sipaj zadrżał. 

— Oficerowie nam grozili! Trzymając pistolet przy plecach, 
pędzili nas naprzód. „Niech idą pierwsi do boju!“ — krzyczeli, 
„Niech idą pod kule, przeciw swoim „Pandym'. z 

— Co? — spytał Insur. + 

— Przeciw swoim „Pandym''!.. 

— Tak! Tak! Oni wszyscy przezywają zbuntowanych sipajów 
„Pandy“ — podchwycili inni jeńcy. i ' 

— Sahibowie mówią — nieśmiało clągnął pierwszy jeniec, 
że tu w Delhi ukrywa się „główny Pandy”, ten z pierwszego zbun- 
towanego pułku. Ten Pandy podobno nię jest człowiekiem, lecz 
diabłem. — 

— Czyżby? — spytał Insur. 

— Tak, tak, Sahibowie mówią: on jest wielkim i strasznym 
diabłem, lub! wilkołakiem o stalowych zębach... I podobno sznur się 
go nie ima. Tak, że powiesić go nie można, 

— Można go tylko z armaty ustrzelić! 

— Hodson- sahib przygalopował do obozu —— mówił inny je- 
niec — i przyrzekł dużą nagrodę każdemu, kto schwyta tego Pan- 


= Pięćset srebrnych rupii!.u 


„ Gego żywcem i przyprowadzi go do niego, — i 4 


— Oho... — Insur uśmiechnął się. — Drogo cenią tego Pandego« 
— Są bardzo źli na niego. í ZW 
\  — Sahibowie są źli na wszystkich Pandych.. zi 
— W żaden sposób nie mogą rozwalić waszych mocnych murów. 
— Ludzi mają teraz wiele, lecz brak im dużych armat. — 
— Oczekują przybycia dużych armat z Pendżabu. Te armaty 
są ich całą nadzieją. a: i s 
— Duży transport dział oblężniczych ma wkrótce nadejść 
; z Lahory — pośpiesznie kończył pierwszy jeniec. — „Teraz naresz- 
ciet — mówią sahibowie — „zrobimy wyłom w wysokich murach 
Delhi i szturmem pójdziemy na miasto”. JTG | 
Cień padł na twarz Insura. | = 
— Tak — powiedział — to są ważne nowiny. — Możesz 
Reke ci opatrzą w naszym szpitalu. Po feu Sa 7 
Jeniec powlókł się na taras, podtrzymując prawą, zdrową reką, 
zranioną lewą. — „A więc tu nie zabijają jeńców? — myślał — 
Sahibowie mówili przecież, że „Pandy“ zakłuwają wszystkich bez 
różnicy“. — odj zag 7”; 
_ o Wszedł do szpitala. Biało ubrana kobieta zgasiła brązówą”lamp- 
kę — (było już widno) — i wskazała mu łóżko. TEn 
— „Awięc nie tylko nie zabijają tu jeńców, a leczą ich nawet? 
— dziwił się nadal ranny. — Dlaczego sahibowie okłamywali nas?*. 
Tam, w obozie Anglików, ranni żołnierze z piechoty tubylczej 
leżeli przez wiele dni na gołej ziemi, bez osłony przed palącym 
słońcem, nikt nie okazywał im pomocy. r 


odejść. 


D, en) 


